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Wychodzi aodziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poeztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieekieg. 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

mują cało
końca czerwca   =
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a zetę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za m iesiąc maj: w  m i e j s c u  1
zł., pocztą 1 z ł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro­
cze w  m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4  z ł .  75 Ct.; za m iesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
‘ dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 

strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż one j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany po 
następującej cenie:

We Lw ow ie: “ i  
Sa p f ia c y i :  s s a  i ; 165 :

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 23 maja
b. r , dyrektora giinnazyum państwowego 
w Kołomyi, Emanuela W o l f a ,  zamianować

31)

„MOJE SZCZĘŚCIE11
ZE ZW IERZEŃ  K O B IE T Y  

ułożył
T a n .  Z a c Ł a r y a s l e w i c z .

Część druga.

X X V I.
(Ciąg dalszy).

  W ięc pan składałeś hołdy fran­
cuskiej d i w i e ,  — ozwałam się do księ­
cia — czyż można zapytać, w jaki spo­
sób odbywały się te hołdy ? Czy odby 
wały się legalnie, z loży pierwszopiętro- 
wej rzuceniem bukietu, czy doręczeniem 
go za kulisami z dodatkiem uścisku ręki?

Książę spojrzał na mnie wystraszo­
ny. Po chwili jednak przyszedł do siebie, 
mówiąc :

— T ak , tak , rzucaliśmy z loży bu­
kiety  na scenę, chociaż w edług mnie, śpie­
wała jak  dzięcioł!

— A  na co rzucałeś pan bukiety ?
— Bo m y jesteśm y solidarni. Jak 

hrabia A ugust powie t a k ,  to my wszy­
scy także t a k !

—- J a k  można nie mieć własnego 
zdania ?

W  klubie mamy tylko zdanie je­
dno, na zewnątrz. Nazywa się to : soli­
darność.

najmiłościwiej dyrektorem II "(niemieckiego) 
gimnazyum państwowego we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. ,,Deutschcs Lese- 
bucli fu r ósterreichische Obergymnasien“ he- 
ra-usgegeben vom Dr. Franz Prosch und Dr. 
Franz Wiedenhofer, zweiter Theil (fur die 
sechste Classe) Ausgabe B . w Wiedniu, na­
kładem Karola Graesera 1891, w poczet ksią­
żek, dozwolonych do użytku szkolnego w kla­
sie VI gimnazyów galicyjskich z językiem 
wykładowym niemieckim. Cena egzemplarza 
1 zł. 25 w oprawie 1 zł. 40 ct.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZĘSć EIEURZĘD OWA

Lwów, 4 czerwca.

W ostatnich dniach przeszłego 
tygodnia obiegały w Rzymie najroz­
maitsze pogłoski o akcyi komisyi, w y­
słanej z Włoch do kolonii erytrejskiej, 
mianowicie o jej rzekomych rokowa­
niach z Ras A lu lą , który obiecywać 
miał Włochom rozmaite korzyści. po­
dobno nawet ustąpienie części nowego 
terytoryum nad rzeką Marel. Pomimo, 
że członkowie komisyi znani są jako 
nie wielcy zwolennicy kolonizowania 
się Włoch w Etiopii, uwierzono jednak 
pogłosce, która wywołała interpelacye 
w  Izbie. Sprawdzić tych doniesień nie 
było trudno, gdyż rząd mógł w  każdej 
chwili zapytać gen. Gandolfl w Massa- 
wie, o ile prawdziwe są doniesienia 
prywatne. Jakoż prezes gabinetu od­
powiedział wyczerpująco na zapytanie 
w  Izbie. Ale deputowanym nie szło, jak 
się pokazało, o to, czy prawdą jest 
jakoby pomiędzy członkami komisyi 
a generałem Grando! fi wybuchł spór 
o kompetencyę.

— A w rzeczach osobistych nie u- 
legasz pan wrażeniom swego otoczenia ?

Książę spojrzał znów na mnie z prze­
strachem.

— Zkąd pani wiesz o moich wraże­
niach z otoczenia ?

Rozśm iałam  się.
— Nie wiem o żadnych wrażeniach, - 

odpowiedziałam, śmiejąc się — chciałam 
tylko wiedzieć, czy pan we wszystkiem 
kierujesz się swojem zdaniem, swojem wła- 
snem uczuciem ?

— K uzynka Adela pow iada, że ja 
powinienem zawsze ją  słuchać, i ona ma 
słuszność, bo jak  pójdę za własnym po­
pędem , to z gościńca życia wjadę zaraz 
do rowu.

— Byłeś pan często w tym rowie ?
— K iedy niekiedy, ale wydobyłem  

się zdrów i cały.
— W idać, że własne popędy pana 

źle prowadzą.
— To praw da, ale wyobraź sobie 

pani szatana, k tó ry  nas kusi. Rozgrzew a 
nam naprzód krew  w ży łach , k tó ra  się 
pali jak  smoła, otacza nas atm osferą jak 
piekło gorącą, zarzuca na oczy gęstą sia­
tkę, przez k tó rą  dalszego świata nie wi­
dzimy i sami nie wiemy, jak  i kiedy s ta ­
jem y się wulkanem wyrzucającym lawę 
ognistą!

Spojrzałam ciekawie na mówiącego. 
Tw arz jego była zarumieniona, oczy błysz­
czały ogniem zapału, a na grubych ustach 
jego drżał wyraz wzruszenia. W ydał mi 
się teraz sympatycznym, a nawet pięknym. 
Z głębi tego człowieka wyjrzało teraz coś, 
czego dawniej nie widziałam. B ył tam  ma- 
teryał na coś lepszego.

Odpowiedź margrabiego di Rudini 
zadowoliła zupełnie Izbę. Powtarzać 
jej nie ma potrzeby. Minister złożył 
dowód, iż wie dokładnie co się dzieje, 
a nadto dodał, że nie ma nic przeciw 
rokowaniom z wpływowym wodzem i 
naczelnikiem plemienia, byle rokowania 
te prowadzone były w  porozumieniu 
z głównym komendantem sił zbrojnych 
włoskich. W tej mierze więc przeko­
nano się, iż rząd czuwa nad sprawa­
mi kolonialnemi. 0  wiele ważniejszym 
jest objaw, że taż sama Izba, która 
niedawno gotowa była stawić rządowi 
wielkie trudności, gdyby był zażądał 
większych wydatków na kolonię, ta 
Izba, która przyklasnęła, gdy rząd za­
powiedział maleńką oszczędność w  w y­
datkach kolonialnych , dziś , gdy idzie 
o utrzymanie wpływu włoskiego w  Abi­
synii, domaga s i ę , jeśli nie rozszerze­
nia, to przynajmniej nie uszczuplania 
wpływów włoskich. O rozszerzeniu sfe­
ry wpływów, nie ma i mowy, bo zna­
czyłoby to podwoić wydatki. Szłoby 
tedy o utrzymanie wpływów w grani­
cach takich, jakie im zakreśliła umowa, 
jeszcze przez Orispiego dokonana. Z to­
nu przemówień deputowanych widać, 
że tego sobie życzą. Jak to jednak 
pogodzić z oszczędnościami, które już 
zaproponował p. Rudini, i które Izba 
przyjęła z uznaniem ? Dopóki położenie 
w  Massawie i na dalszych obszarach 
kolonii nie ulega zmianie , dopóty 
sprzeczne te życzenia milczą. Skoro 
jednak nadejdzie pierwsza niepomyślna 
wiadomość, że wpływ włoski może 
być podkopany lub zagrożony na je­
dnym z punktów, odzywają się ze 
wszystkich stron Izby interpelacye, co 
rząd uczynić zamyśla? Sprzeczności te 
pomiędzy przyzwolonemi przez Izbę 
środkami, zbyt m ałem i, a życzeniami, 
ogarniającemi rozległe horyzonty, są 
tak jaskraw e, że muszą doprowadzić

— Dlaczego pan powiadasz, że taka 
pokusa pochodzi od szatana ?

— Żle się wyraziłem , zamiast s z a ­
t a n ,  powinienem b y ł pow iedzieć: k  o- 
b  i e t  a.

— Czy to  tak  bliskie podobieństwo, 
że się pomylić można ?

— Często nie można ich odróżnić, 
jak jedno lub drugie zionie ogniem na 
człowieka.

Zaśmiałam się serdecznie.
— Czy widziałeś pan kiedy, aby 

z nozdrzy kobiety w ybuchał taki ogień, 
jaki wybucha z paszczy szatana na obra­
zach wiejskibh kościółków ?

— O, znam takie nozdrza, — odpo­
wiedział smutnie, patrząc na mój wcale 
nie wielki nosek.

Spostrzegłam  teraz, że w szystkie te 
wysilenia stylistyczne księcia Jarosław a, 
właściwie do mnie się odnosiły. Nie były  
one wprawdzie bardzo zrozumiałe, ale nad 
tem nie zastanawiałam się w tej chwili. 
Książę zaczął zdobywać moją sym patyę, 
choćby tylko dlatego, że dzisiaj w od- 
miennem świetle wystąpił.

— Jeżeli pan znasz takie nozdrza,— 
odpowiedziałam z uśmiechem — to nie ra­
dzę im zaufać.

— Ja  to sobie sam dziesięć razy na 
dzień mówię, ale jak  obaczę, — bęc — 
przepadło!

— To mi serdecznie żal pana !
Zerwał się z fo telu , chwycił mnie

za rękę i gorąco ją ucałował.
Niespodziana ta  ewolucya książęca, 

zmięszała mię. Być może, że nieświado­
mie ścisnęłam go także za rękę, bo  wpadł

do starcia. P. Rudini umiał dotychczas 
szczęśliwie omijać tę drażliwą kwestyę, 
świeże jednak dzieje tej samej sprawy 
pozwalają przypuszczać, że najmniejsze 
niepowodzenie w  kolonii narazi p. Ru- 
diniego na te same zarzuty, których 
słuchać musiał niejednokrotnie jego 
poprzednik w  gabinecie.

Sprawy krajowe.

{W  sprawie projektu ustawy o policyi 
ogniowej dla gmin miejskich, oraz pro­
jektu ustanowienia inspektora straży po­

żarnych).
(§) W zeszłym roku polecił Sejm Wy­

działowi krajowemu, aby na następnej sesyi 
sejmowej wniósł projekt ustawy o policyi o- 
gniowej dla gmin miejskich.; oraz, aby wniósł 
kwestyę ustanowienia posady krajowego in ­
spektora straży pożarnych i po zasiągnięciu 
opinii Związku straży ochotniczych, Sejmowi 
zdał z tego sprawę.

W marcu r. b wniosła zaś Rada zawia- 
dowcza kraj. Związiui ochotniczych straży po­
żarnych memoryał do Wydziału krajowego 
w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o 
policyi ogniowej z dnia 10 lutego 1891. Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 18.

Chcąc dla Sejmu jakoteż dla wydania 
postanowień wykonawczych dla wyż wzmian­
kowanej ustawy przygotować materyał, posta­
nowił Wydział krajowy zwołać ankietę na 
dzień 6 b. m. o godzinie 5tej po południu, 
do sali radnej Wydziału krajowego.

Do wzięcia udziału w tej ankiecie zo­
stali zaproszeni: członkowie Rady zawiadow- 
czej krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych: J. E. ks. Adam S a p i e h a ,  Sta­
nisław P o l a n o w s i r i ,  dr. Józef We r e -  
s z c z y ń s k i ,  dr. Alfred Z g ó r s k i ,  Aleksan­
der P i o t r o w s k i ,  Bruno H r y n i e w i c z ,  
dr. Ludwik C w i k l e r  z Dobromila, Włady­
sław M u h 1 ze Stanisławowa; naczelnik stra­
ży pożarnej w Krakowie, Wincenty E m i n o -  
w i c z ;  dyrektor Narodnej Torhowli we Lwo­
wie, Bazyli N a h i r n y ;  adwokat krajowy we 
Lwowie, dr. Konstanty L e w i c k i .  Ankiecie

w tak i zapał, jakby  z mego noska p ło ­
mień obaczył.

B ył ostateczny czas, aby ten zapał 
trochę ostudzić. Posunęłam  mój fotel w tył, 
co sprawiło, że moją rękę musiał opu­
ścić.

— Pani żałujesz mię, — zawołał z 
wyrazem smutku — to jest ze strony pa­
ni bardzo szlachetnie. W  sercu, w ktć- 
rem taki żal pow stał, może powstać i ła­
skawa przychylność.

— Spodziewam s ię , że o przychyl­
ności nie miałeś pan nigdy potrzeby wąt- 
pić, tylko zwracam uwagę pana, że od 
przychylności mojej daleko jeszcze do....

— D o mojej popraw y! W ie m , b a r­
dzo dobrze wiem o te m !

— Już się pan po trosze zaczynasz 
popraw iać!

— Sam to czuję.... byłbym  zupełnie 
na dobrej drodze, gdybym  tak  często na 
panią patrzał i z nią rozmawiał.

— Może to tylko złudzenie ?
— Nie p a n i, to nie złudzenie.... ale 

to przem inie!
— Co przeminie?
— Co mię dzisiaj udręcza! K uzyn­

ka A dela powiada, że wszystko przem i­
nie, co od szatana w ychodzi, a to tylko 
zostanie, co się z ducha świętego po­
czyna ! t

—  A  któż jest tutaj duchem świętym ?
— Nikt inny jak  pani!
— A szatanem praw dopodobnie b ę ­

dzie owa francuska diva , lub coś podo­
bnego !

Książę Jarosław  w ykonał tutaj ręką 
jakiś gest zagadkowy, który, praw dopo­
dobnie nad program , zrzucił ze stołu stos



przewodniczyć będzie członek Wydziału kra­
jowego, dr. Damian S a w c z a k .

Wydział krajowy przedstawi ankiecie 
następujący kwestyonaryusz:

I. 1) Jakich należy udzielić wskazówek 
gminom do ułożenia regulaminów ogniowych. 
(§. 8 ust.) ?

2) Jakich należy żądać zasadniczych po­
stanowień w statutach ochotn. straży pożar­
nych, jeżeli mają być po myśli §. 22 ustawy, 
uważane za instytucye gminne ?

3) Jakiego minimum narzędzi pożarnych 
należy żądać od każdej, ustawie z dnia 10 
lutego 1891 podlegającej (§. 13 ust.) gminy?

4) Jak należy postąpić w obec gmin, 
obowiązanych do utrzymania korpusu straży 
pożarnej gminnej, (§. 16 ust.)?

5) Jak należy zachęcić gminy do zakła­
dania ochotn. straży pożarnych po myśli §. 19 
ust. w miejscowościach, gdzie takowe nie 
istnieją?

6) Jak ma być wykonywany nadzór Wy­
działów powiatowych nad wykonywaniem rze­
czonej ustawy (§. 37 i 38) i czy i z jakim za­
kresem działania potrzebne się okazuje^ u- 
tworzenie powiatowych inspektorów pożar­
nych.

II. W jaki sposób ma wykonywać Wy­
dział krajowy naczelny nadzór (§. 39) nad 
wykonywaniem ustawy z dnia 10 lutego 1891, 
a w szczególności:

a) czy potrzebne jest ustanowienie przy 
Wydziale kraj. posady krajowego inspektora 
straży pożarnych, z jakim zakresem działania 
i o jakich kwalifikacjach ?

b) czy potrzebne jest ustanowienie 
przy Wydziale krajowym organu dozorczego 
dla spraw pożarnictwa krajowego, a miano­
wicie z jakim zakresem działania i w jaki 
sposób organ ten doradczy ma być utwo­
rzony?

III. Na jakich zasadach ma być oparta 
ustawa o policyi ogniowej dla gmin wiejskich?

Rada Państwa.
(V II I . posiedzenie Izby wyzszej.)
*f* W ie d e ń , 2 czerwca. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godz. 1 min. 20.
Izba w liczbie niespełna 50 członków 

zgromadzona; z Polaków obecni: książęta
Konstanty i Jerzy Czartoryscy, tudzież pp. 
Ziemiałkowski, Krasicki, Wodzicki i Lancko- 
roński.

Na ławie rządowej: Prezes gabinetu 
hr. Taaffe i Ministrowie Prażak, Welsersheimb, 
Zaleski, Gautsch i Steinbach.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi uchwala w drugiem i za­
raz także w trzeciem czytań.u zgodnie z u- 
chwałami Izby poselskiej:

nowelę do ustawy o zaopatrzeniu osób 
wojskowych z dnia 27 grudnia r. 1875, u- 
znającą niektóre osoby w marynarce za woj­
skowe, które dotychczas uważane były za cy­
wilne ;

nowelę do ustawy o sile zbrojnej z dnia 
11 kwietnia r. 1889, dozwalającą przenosić 
oficerów rezerwy do stanu czynnego obrony

dzienników na posadzkę. Jeden  z nich u- 
lokował się na mojem łonie. Podczas gdy 
książę zajął się zbieraniem  politycznych 
i literackich utworów z posadzki, wzię­
łam z mych kolan spoczywający tam  
dziennik do ręki i mimowolnie rzuciłam 
okiem na ostatnią stronnicę. B ył tam  w ła­
śnie powtórzony afisz dzisiejszego przed­
stawienia w teatrze. Zdziwiło mię nie mało, 
że tam nie było operetki z francuską 
diw ą, ale poczciwa kom edya swojskiego 
autora. Nie mogłam teraz zrozumieć po­
czątku dzisiejszej rozmowy o francuskiej 
diwie, i rzucaniu z loży bukietów. Chcia­
łam właśnie o to książęcego Syzyfa, k tó ­
rem u dzienniki ustawicznie z ręki w ypa­
dały, zapytać, gdy z drugiego salonu w e­
szła z ojcem księżna Adela. Ojciec miał 
twarz ożywiona: a pani A dela miała oczy 
tak  zmrużone, że ich nawet widać nie 
było. Przysłoniła je jeszcze lornetką zbli­
żywszy się do nas.

— Cóż to za nieporządek, — zawo­
łała  z uśmiechem filuternym, toż to un 
vrai champ de bataille! — Leżą porozrzu­
cane lawety, wozy, popękane działa, sza­
ble połam ane, i strzaskane karaoiny.... et 
dites moi enfin.,.. gdzież są zwycięzcy i 
zwyciężeni ?

Przem owa tak  niespodziana zmię- 
szała mię. Zapomniałam o afiszu i fran­
cuskiej diwie. Uprzedził mnie w odpowie­
dzi nieszczęśliwy Syzyf, k tó ry  ciągle je­
szcze podnosił spadające gazety.

To ja p rzeg ra łem , — zawołał z 
pod stołu głosem brzuchomowcy.

— Jak to , — zapytała księżna — 
mon cher cousin p rzegrał?

krajowej pod teini samemi warunkami co ka­
detów ;

projekt ustawy upoważniającej Eząd do 
sprzedaży kilku koszar wiedeńsk'ch i wręcze­
nia ceny Ministerstwu wojny dla wystawie­
nia nowych koszar (t. j. o przeniesieniu ko­
szar poza. obrąb miasta);

projekt ustawy upoważniającej Eząd do 
sprzedaży pomniejszych objektów nierucho­
mego mienia skarbowego, będących w uży­
waniu wojskowości, których wartość zosobna 
nie przenosi 25.000 zł.

Poczem dokonano wyboru trzech ko-
misyj-

Wybrani zostali:
do komisyi traktatowej: p. Arneth, hr. 

Chorinsky, bar. Pranckenstein, hr. Harrach, 
bar. Helfert, bar. Hye, książę Metternich, 
książę Schonburg i hr. Zedtwitz;

do komisyi mającej roztrząsnąć projekt 
o regestrowanych kasach wzajemnej pomocy: 
hr. B a d e n i , p. Beck. bar. Czedik, p. Dum- 
ba, p. Gógl, p. H lavka, opat Karl, książę 
Adolf Schwarzenberg i bar. Sochor;

■ do komisyi ekonomicznej : hr. Chorin­
sky, hr. Coudenhove, p. Gógl, p. Habietineck, 
hr. Harrach. p. Hasner, bar. Helfert, p. Isba- 
ry, opat Karl, książę Khevenhuller, p. Miller- 
Aichholz, hr. Montecuccoli, bar. Eeinelt, bar. 
Sochor i p. Zol l ,

Porządek dzienny wyczerpnięty 
Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 

10. — Następne nienaznaczone.

Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schonborna,

wygłoszona na posiedzeniu Izby poselskiej dn. 
1 czerwca, jest w przekładzie ze stenogramu 

następująca:
Kilka słów, które o sprawie mam wy­

powiedzieć, zaczynam od odpowiedzi na wy­
wody ostatniego z panów preopinantów, i 
oświadczam, że właściwie nie mogę odpowie­
dzieć na nie, a przynajmniej nie na główny 
punkt jego wywodów. Szanowny pan pos. 
Kaizl bowiem szeroko mówił o kwestyi, czy 
to do szanownego prezydyum Izby, czy też 
do samej wys. Izby należy orzekać, ażali do 
pewnych uchwał potrzeba większości dwu 
trzecich głosów, czy nie. Panowie! — nie 
myślę wcale zapuszczać się w szerokie, wy­
wody o tym punkcie, bo naprawdę zdaje mi 
się, że nie wypadałoby Rządowi, a nawet że 
całkiem słusznie możnaby mu wziąć za złe, 
gdyby wdawał się w sprawy, które należą do 
przywilejów i do wewnętrznych spraw wys. 
Izby. Muszę oświadczyć to całkiem otwarcie, 
muszę wypowiedzieć to z przyciskiem, aby 
nie wzięto mi za złe, że unikam omówienia 
tego punktu; i wypowiadam to z przyciskiem 
mimo, a może właśnie dla tego, że pierwszy 
z panów preopinantów (Waszaty) przedstawił 
mnie jako coś w rodzaju potwora konstytu­
cyjnego, czego jednak nie biorę od niego zbyt 
tragicznie (wesołość), bom przywykł już u 
niego do takich rzeczy.

Przechodząc do samego przedmiotu dy­
skusyi, pozwoliłbym sobie wypowiedzieć, co 
następuje. Jak różne między wytrawnymi pra­
wnikami — a tylko tacy dotychczas przema­
wiali — mogą być poglądy, pokazuje się 
z toku dyskusyi dzisiejszej. Z jednej strony 
słyszeliśmy, że nawet ten bardzo przezorny i 
troskliwie obmyślany — jak udowodnić będę

— A  przegrał i właśnie płaci kon- 
trybucyę robotą in natura, k tóra trw ajuż 
od dziesięciu minut!

Księżna A dela z pewnem zdziwie­
niem spojrzała na mnie.

— Możeś nie przegrał, mon cher, — 
mówiła dalej z zabarwieniem urazy, — 
może jesteś tylko zwyciężony ?

Książę w ysunął głowę z pod stołu 
a złożywszy ostatni dziennik na stosie, 
spojrzał zdziwiony na kuzynkę.

—- W szak kto przegrał, — ten jest 
zwyciężony, — rzekł po chwili.

— W idać, że ucho twoje nie umie 
jeszcze rozróżnić, kiedy mężczyzna w obec 
kobiety  przegrywa, a kiedy staje się zwy­
ciężony. Przypuszczam , że tu  zaszedł 
drugi wypadek, bo pierwszy m ógłby być 
tylko skutkiem  źle obliczonego rekone­
sansu, k tó ry  przeszkód nie przewidział a 
w impecie ze stołu je postrącał.

Zaprotestowałam przeciw takiemu 
biuletynowi, ale księżna trąciła mię wa­
chlarzem w ramię.

— M y spokojniej nasze rozmowy 
prowadziliśmy, — rzekła z wejrzeniem na 
ojca, — nic nie stłukliśmy, nic nie zrzu­
ciliśmy a przecież były  między nami tak ­
że kw estye sporne.

W  tej chwili weszła pani Zenobia 
a za nią otworzył lokaj podwoje do sto ­
łowego pokoju.

H erbata  by ła  gotowa.
(Ciąg dalszy nastąpi).

miał zaszczyt — sposób, który przez szano­
wną komisyę prawniczą jest proponowany, 
bynajmniej jeszcze nie wystarcza i że, jak 
pan poseł Waszaty wyraźnie powiedział, zna­
czyłoby to złożyć parlamentaryzm do grobu, 
gdyby się ten sposób uregulowania sprawy 
przyjęło. Z innej strony, mianowicie od pana 
posła Lienbachera, słyszeliśmy znowu — je­
ślim go dobrze zrozumiał — że nie potrzeba 
nawet takich kautel i że właściwie byłoby 
więcej prawidłowo, gdyby Eząd sposobem 
rozporządzenia całą sprawę tę uregulował, nie 
występując wcale wobec wys. Izby z jakimś 
projektem ustawy. Panowie! — drugi z wy­
mienionych panów posłów uchodzi z pewno­
ścią za takiego, który poważnie pojmuje le­
galność i wolność konstytucyjną, i mniemam, 
że mogę i na jego głos się powołać, choć 
przemawiał w duchu innym i sprzecznym 
z poglądami Eządu.

Aby pomówić przedewszystkiem o wą­
tpliwościach konstytucyjnych, proszę zastano­
wić się, o co właściwie tu chodzi i jaka jest 
właściwa treść projektu niniejszego Wszakże 
to nic więcej, tylko zarządzenia, któie mają 
na celu, żeby urządzenia sądownicze, jakie 
Rząd zaprowadzi ze względu na rozszerzenie 
granic gminy wiedeńskiej, mogły wejść w 
życie bez niepotrzebnej zwłoki i bez insceno- 
wania niepotrzebnych długich zachodów for­
malnych. Zresztą niczego więcej projekt ten 
nie zawiera. Chodzi właściwie o nic więcej, 
jak o podział obszaru gminy i o przydziele­
nie nowych jej cząstek pewnym sądom po­
wiatowym (okręgowym). Na to przycisk kładę, 
bo twierdzenie, że chodzi tu o zmienienie 
kompetencyi tych sądów, właściwie nie bar­
dzo mi imponuje. Czynności ich w przyszło­
ści, gdyby projekt niniejszy przyjęto, nie będą 
zawierały czego innego, jak gdyby go nie 
przyjęto. Jedynie na przydzieleniu sądom no­
wych cząstek, na podziale obszaru, polega cała 
różnica. Że komisya postąpiła sobie nie tak 
nieoględnie, że nię poświęciła żywotnich może 
praw reprezentacyi ludności, ani też poświęcić 
ich nie myślała, to udowodnić należy co pra­
wda przedewszystkiem do członków komisyi, 
a mianowicie do szanownego pana sprawo­
zdawcy; ale przecież pozwolę sobie wskazać 
na kautele komisyi, że — jak wspomniał 
ostatni z panów preopinantów (Kaizl) — po­
zostawiła otworem możność uchwalenia pro­
jektu większością dwu trzecich głosów i, co 
więcej, wsamym projekcie pomieściła termin 
pięcioletni. To dowodzi przecież, że nie chciano 
okazać Rządowi tyle uprzejmości, nie myślano 
poświęcić tak ważnych praw parlamentu, jak 
w toku dyskusyi twierdzono. Mniemam, że i 
pod tym względem szanowny pan poseł Wa­
szaty może być spokojny: z przyjęcia projektu 
niniejszego nie wyniknie bynajmniej owa 
konsekweneya, której on się lęka, t. j. że bu­
dżetowe prawo parlamentu stanie się ułudne. 
Zdaje mi się, że pan poseł sam nie bierze 
tego na seryo, wiedząc bardzo dobrze, że ni­
komu w wys. Izbie ani nie przyśniło się coś 
podobnego, że żaden z członków komisyi ani 
wys. Izby nie myśli pozbywać się tego prawa.

Szanowny poseł wciągnął do dyskusyi 
różne inne jeszcze sprawy, które, jeśli wolno 
mi być otwartym, może nie należą ściśle do 
organizacyi sądów na rozszerzonym obszarze 
gminy wiedeńskiej. Bardzo obszernie i w 
pewnej mierze powtarzając to, co już da­
wniej przy innych sposobnościach przyta­
czać był łaskaw (wesołość), rozwodził się dziś 
znowu o rozporządzeniu Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 3 lutego r. 1890. W naj­
czarniejszych barwach przedstawił nam ten- 
dencyę tego rozporządzenia, jego początek i 
jego skutki. Panowie, może wolno mi zastrzedz 
się przeciw temu — jak zastrzegę się prze­
ciw innym jeszcze rzeczom, które on tu wy­
powiedział — żeby tak mimochodem, jak on 
to uczynił, wytaczano tak doniosłe oskarże­
nia wśród dyskusyi nad ustawą specjalną, 
która tyczy się stołecznego i głównego mia­
sta Wiednia. Może zwolnicie mnie, pano­
wie , od odpowiadania na wszystko, co 
on powiedział; co do niejednego bowiem z 
twierdzeń jego, dawniej jużem się z nim 
rozprawił, a nastręczy mi się jeszcze sposo­
bność pomówić o innych, gdy sama sprawa 
stanie na porządku dziennym ; mniemam bo­
wiem, żem winien to wys. Izbie, żebym 
zawsze w rzeczy głównej trzymał się przed­
miotu, będącego na porządku dziennym. Ale 
żeby nie powiedziano, że się wszystko przy­
znało, co pan poseł twierdził, prosiłbym pana 
posła — zdaje mi się, żem uczynił to już 
dawniej, a dziś tylko powtarzam — niechże 
udowodni, o ile prawo językowe, obowiązują­
ce w Czechach, zasystowane zostało rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z dnia 3 lutego 
r. 1890. Samemi twierdzeniami, panowie, 
nie wiele się wskóra; trzeba przeprowadzić 
zupełny dowód, a nie powoływać się wciąż 
na to tylko, że się to a to dawniej już twier­
dziło.

Szanowny pan poseł mówił o projekcie 
niniejszym w tym także duchu, że w przed­
miocie owego rozporządzenia Rząd nie uwa­
żał za rzecz potrzebną udać się do wys. Izby, 
a dziś występuje w obec wys. Izby z przed­
miotem o wiele mniejszego znaczenia — 
chociaż, jak już nadmieniłem, to wystąpienie 
Rządu wcale jeszcze nie_wystarcza panu po­

słowi. Sądzę, że ktokolwiek zada sobie nieco 
trudu i przypatrzy się projektowi niniejszemu 
i przedmiotowi owego rozporządzenia, odrazu 
jasno ujrzy, iż są to rzeczy najzupełniej ró­
żne co do kompetencyi i co do legalnej do­
niosłości. Powiedział on; że owo rozporządze­
nie oznacza całkiem nową organizacyę sądów 
w Czechach na podstawie językowej ; na to 
odpowiem, że to nienowego (bardzosłusznie!' 
z lewicy) i że, jak to już często, mianowicie 
w Sejmie czeskim wspominano, dawniej już 
i w skutek uchwał dawniejszych sejmów 
przystępowano do takich podziałów obsza­
rów sądowych na podstawie językowej. Żezaś 
nie da się to porównać z tern, co dziś sta­
nowi przedmiot dyskusyi, każdy pewnie bez 
wahania przyzna.

Równie pierwszy (Waszaty), jak ostatni 
z panów preopinantów (Kaizl), użył także u- 
lubionego frazesu o biurokratycznej wygodzie 
jako argumentu w tej dyskusyi. Nie rozu­
miem właściwie, co panowie ci wyobrażają 
sobie o znaczeniu tego wyrazu. Zdaje mi się, 
że Rządowi o wiele wygodniej podzielać od­
powiedzialność z parlamentem , niż dźwigać 
ją na własnych tylko barkach; zdaje mi się, 
że to wygodniej, choć nie bez trudu nieja­
kiego, tu wnosić projekta, tu występować i 
tu przemawiać, boć ma się wtedy zasłonę. 
Ale o tym punkcie później jeszcze pomówię. 
Gdy natomiast wydam rozporządzenie z wła­
snego ramienia, ponoszę odpowiedzialność sam; 
a ciężar ten jest niekoniecznie wygodny ka­
żdemu , kto seryo rzeczy bierze. Może to i 
szanowni preopinanci uznać zechcą.

Muszę atoli — aby zakończyć już moje 
wywody — zastrzedz się także przeciw me­
todzie, która wciąga tu do dyskusyi rzeczy, 
które zaszły w komisyi, i wyzyskuje je jedno­
stronnie na swoją korzyść. Tutaj w Izbie mam 
sprawę tylko ze sprawozdaniem i uchwa­
łami komisyi; z niemi tylko liczyć się nam 
trzeba, nie zaś z uwagami, które w komisyi 
wypowiedziano, a które mogą być bardzo cie­
kawe, ale nie są wynikiem obrad komisyj­
nych. Mniemam, że i to jest zasadą konsty­
tucyjną, a nie postępuje konstytucyjnie, kto i 
poprostu maże uchwały komisyi, aby z 
rozpraw komisyjnych wyjąć dla siebie to, 
co w nich mimochodem na rzecz tego lub 
owego poglądu powiedziano.

Znajduję się w tej przyjemnej sytuacyi, 
że wnioskom komisyi, o ile tyczą się wyko­
nania owego rozporządzenia, które Rząd ma 
wydać, nie potrzebuję się sprzeciwiać, skoro 
znikąd nie doznały zaczepki. Pozostaje mi 
więc tylko poprosić wys. Izbę, aby zechciała 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej: (Huczne 
brawa.)

Koło polskie.
Koło poselskie polskie obradowało 31

maja.
Najprzód przewodniczący J a w o r s k i  

wezwał posłów , którzy otrzymali pism a, do 
Koła wystosowane , aby je Kołu przedłożyli.

W skutek tego p. H o m p e s c h  przed­
stawił petycyę z powiatu łańcuckiego, upra­
szającą, aby Koło polskie starało się prze­
prowadzić, iżby Rząd zniżył cenę soli ku­
chennej, i zaprowadził sprzedaż taniej soli 
dla bydła; zarazem prosił poseł Hompesch 
o upoważnienie wniesienia do Rady państwa 
petycyi w tej m yśli, nadesłanej na jego rę­
ce z powiatu łańcuckiego.

Tej samej treści nadeszły do Koła pe- 
tycye z powiatu śniatyńskiego, oraz od To­
warzystwa gospodarskiego krakowskiego, na 
ręce p. Struszkiewicza.

Rozwinęły się rozprawy, w których wy­
kazano, że Koło poselskie polskie, jak w la­
tach poprzednich, tak i w roku bieżącym 
sprawą tą już się zajmowało, i polscy człon­
kowie komisyi budżetowej przedłożyli tej 
komisyi odnośne wnioski, które ta komisya 
przyjęła; dalej przypomniano, że wielkie są 
w przeprowadzeniu tej sprawy trudności, już 
to finansowe, z powodu, iż zniżenie cen soli 
powoduje ubytek dochodów skarbu publicz­
nego, które trzeba zastąpić z innego źródła, 
t. j. podatkiem uciążliwszym jeszcze może 
dla podatkujących, już to trudności parlamen­
tarne , z powodu , że monopol soli należy do 
spraw wspólnych między Austryą i Wę­
grami.

Po zamknięciu rozpraw, Koło uchwaliło 
trzy petycye, wymienione wyżej, oddać pol­
skim członkom komisyi izbowej dla spraw 
rolniczych , aby starali się w tej także ko­
misyi zyskać poparcie dla sprawy zaprowa­
dzenia taniej soli dla bydła.

Poseł R u t o w s k i żądał, aby Koło 
starało się o pomyślne załatwienie petycyi 
miasta Drohobycza, żądającego uwolnienia go 
od płacenia rocznego zasiłku na utrzymanie 
gimnazyum w Drohobyczu.

Przewodniczący J a w o r s k i  ośw’ad- 
czył, że tę sprawę popierał w Minister­
stwie oświaty.

P. B i l i ń s k i  przedstawił, że na po­
siedzeniu komisyi budżetowej Minister oświa­
ty zgodził się na uwolnienie Drohobycza od



dawania tego zasiłku, i komisya budżetowa 
sprawę pomyślnie załatwiła.

Dalej p. R u t o w s k i  wniósł, aby pol­
scy posłowie zainterpelowali Ministra oświa­
ty: 1) czy i kiedy zamierza przystąpić do 
reorganizacyi szkoły weterynaryi we Lwowie, 
w tym kierunku , iżby przyjmowano do tej 
szkoły jedynie ty ch , którzy złożyli egzamin 
dojrzałości, i aby kurs nauk w tej szkole 
trwał nie 8, lecz 4 la ta ; 2) czy i kiedy za­
mierza Rząd przeprowadzić potrzebne popra­
wy w budynkach tej szkoły, oraz podwyższyć 
zasiłki na utrzymanie szkoły i klinik przy 
niej1'.

Wniosek ten przyjęto.
Poseł W i e l o w i e j s k i  przedłożył wy­

stosowaną do Koła petycyę lwowskiego To­
warzystwa weterynarskiego, o przyspieszenie 
reformy studyów weterynaryjnych.

Ćo do tej petycyi, poseł B i l i ń s k i  
zawiadomił Koło , że Minister oświaty przy­
rzekł już zwołać oddzielną ankietę, któraby 
wypowiedziała swoje zdania co do tej refor­
my studyów weterynaryjnych.

Poseł R o z w a d o w s k i ,  przypomnia­
wszy liczne żądania z kraju o zaprowadzenie 
sądów pokoju, przedłożył wniosek: „Koło 
raczy wybrać komisyę z pięciu członków, 
celem rozważenia sprawy i przedłożenia pro- 
pozycyi, w jaki sposób należałoby wprowa­
dzić do Izby poselskiej sprawę zaprowadzenia 
sądów pokoju".

Wniosek ten, poparty przez posłów: 
Żuka Skarszewskiego i Edwarda Gniewosza, 
Koło przyjęło, i do komisy i tej, na wniosek 
przewodniczącego , wyznaczono : pp .: Madej­
skiego , Byka, Rozwadowskiego, Zuka Skar­
szewskiego i Roszkowskiego.

P. A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz przed­
stawił, że Rada powiatowa stryjska nadesłała 
na jego ręce petycyę do Rady państwa, aby 
urzędnikom krajowym przyznano te uwzglę­
dnienia na drogach żelaznych państwowych, 
jakie przyznano urzędnikom państwowym, a 
wykazując słuszność tego żądania, i korzy­
ści ztąd dla kraju, żądał upoważnienia wnie­
sienia tej petycyi do Rady państwa, i popar­
cia jej przez Koło.

Rozwinęły się rozprawy nad tym przed­
miotem, wśród których p. B i l i ń s k i ,  zga­
dzając się z wnioskiem p, Abrahamowicza, 
wykazał jednak, że należy przedewszystkiem 
starać się o daleko ważniejsze dla całego 
kraju, ogólne zniżenie taryfy  opłat od prze­
wozu produktów i towarów kolejami pań- 
stwowemi, co niedługo przyjdzie pod obrady 
Izby poselskiej. —-

P. A b r a h a m o w i c z  Dawid,  popiera­
jąc wniosek p. Abrahamowicza Eugeniusza, 
żądał, aby polscy członkowie komisyi kolejo­
wej izbowej starali się o przedłożenie przez 
tę koraisyę Izbie do uchwały wniosku, od­
powiadającego żądaniom, w petycyi wyra­
żonym.

Pos. C h r z a n o w s k i  poparł żądanie 
zniżenia przedewszystkiem ogólnej taryfy 
przewozu towarów i produktów, a przypomniał, 
że Izba poselka uchwaliła w r. z. rezolucyę, 
wzywającą Rząd, iżby i urzędnikom magi­
stratów miast, rządzących się własnym statu­
tem, a którzy zastępują niejako urzędników 
państwowych, przyznać takie same zniżenia 
na kolejach państwowych, jak urzędnikom 
państwowym; gdy zaś przed kilkunastu dnia­
mi przedłożył Kołu petycyę urzędników ma­
gistratu krakowskiego w tejże sprawie, Koło 
postanowiło żądać ponowienia przez Izbę re- 
zolucyi wspomnianej; należy przeto odpowie­
dnio tym postanowieniem uzupełnić wniosek 
Abrahamowicza. Poseł Lewakowski poparł żą­
danie p. Chrzanowskiego, domagając się za­
razem objęcia rezolucyą wspomnianą urzędni­
ków Wydziału krajowego. Pos. Abrahamo­
wicz Eugeniusz przyjmując żądane poprawki, 
wniósł:

„Koło raczy uchwalić, aby polscy człon­
kowie komisyi budżetowej przy obradach nad 
budżetem kolei państwowych, starali się u- 
zyskać dla systemizowanych urzędników Wy­
działu krajowego, Rad powiatowych i urzę­
dników miast rządzących się oddzielnym sta­
tutem, takie uwzględnienia na kolejach pań­
stwowych , jakie służą urzędnikom państwo­
wym."

Koło wniosek ten przyjęło.
Następnie Koło przystąpiło odpowie­

dnio regulaminowi swemu,do ponownego wy­
boru komisyi parlamentarnej. Wybrani zo­
stali dotychczasowa członkowie tej komisyi: 
pp. Jaworski, Biliński, Benoe, Czerkawski i 
Madejski.

Pos. C h r z a n o w s k i  nadmieniwszy, że 
posłowie polscy w Radzie państwa winni się 
starać o przeprowadzenie uchwał Sejmu, przy­
pomniał że w grudniu r. z. Koło na jego 
wniosek, postanowiło starać się o przeprowa­
dzenie ustawy uchwalonej przez Sejm w li­
stopadzie r. z. co do regulacyi rzeki Biała i 
obwałowania Dunajca, a na mocy tej ustawy 
Sejm zamieścił w budżecie krajowym na r. 
1^91 sumę 80 tysięcy zł. jako pierwszą ratę 
na tę regulaeyę, pod warunkiem, jeżeli Rada 
państwa uchwali ustawę wyznaczającą ze 
Skarbu państwa 60 prc. sum potrzebnych na 
tę regulaeyę. Jako pierwszy krok w tych sta­
raniach, Koło wyprawiło deputacyę do Mini­
strów z żądaniem, aby Rząd przedłożył Ra-
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dzie państwa projekt wspomnianej ustawy i 
przedstawił do sankcyi ustawę sejmową. De- 
putacya ta, w której brał udział, rozpoczęła 
starania, gdy Izba poselska została w grudniu 
r. z. odroczona a następnie Rada państwa 
rozwiązana. Wniósł więc teraz o ponowne 
wyprawienie deputacyi do Ministrów, iżby 
uczynili zadość powyżej wymienionym żąda­
niom. Koło wniosek ten przyjęło i wyzna 
czyło do tej deputacyi tych samych posłów, 
co w grudniu r. z. t. j. : przewodniczącego 
Jawor .kiego, Chrzanowskiego, Rutowskiego i 
Struszkiewicza.

Pos. B yk  poruszył sprawę regulacyi po­
datku konsumeyjnego. Wykazawszy potrzebę 
regulacyi tego podatku, niebezpieczeństwa, 
które wynikłyby z wniosku postawionego w 
tym względzie przez p. Mengera, zapropono­
wał, aby posłowie polscy zażądali w Izbie 
poselskiej reformy podatku konsumeyjnego i 
w tyra celu przedłożyło następujący wniosek: 
„Wysoka Izba uchwalić raczy: I) Wzywa się 
Rząd, aby przedłożył projekt ustawy tyczą­
cej s ię : «) reformy podatku konsumeyjnego 
w otwartym kraju od mięsa i wina , tak co 
do taryfy jak i sposobu poboru; b) reformy 
podatku konsumeyjnego w zamkniętych mia­
stach z wyjątkiem miasta Wiednia, z raożli- 
wem uwzględnieniem miejscowych stosunków 
oraz interesów gospodarskich i finansowych 
tychże miast. 2) Aby pod względem formal­
nym ten projekt ustawy przekazała Izba do 
roztrząśnienia komisyi swojej podatkowej po­
większywszy liczbę jej członków do 36“. — 
Po krótkich rozprawach Koło’ wniosek ten 
przyjęło.

Pos. S z c z e p a n o w s k i wykazawszy, 
iż nafta galicyjska z trudnością wytrzymuje 
konkurencyę z naftą, sprowadzoną z zagranicy 
do Węgier i tamże rafinowaną, z powodów, 
iż rząd węgierski zniżył bardzo taryfę na ko­
lejach węgierskich dla nafty w Węgrzech ra­
finowanej a ustanowił wysokie opłaty na prze­
prowadzenie wagonów austryackich na koleje 
węgierskie (Ueberfuhrgebiihren), — zażądał, 
aby Koło polskie przez swoje prezydyum do­
magało się od Ministra handlu: a) aby Rząd, 
korzystając ze swego prawa wpływania na 
taryfy kolei północnej, domagał się od niej 
zniżenia na tej kolei taryfy od przewozu nafty 
do ł/)o centa od centnara i kilometra, jaką 
to zniżoną taryfę zaprowadzono niedawno na 
kolei państwowej; b) ażeby zażądał zniesie­
nia wysokiej opłaty, ustanowionej przez rząd 
węgierski od przejścia wagonów na koleje 
węgierskie; c) ażeby dla nafty węgierskiej 
zaprowadzono na kolejach austryackich te same 
taryfy lokalne, jakie rząd węgierski zaprowa­
dził dla nafty galicyjskiej.

Koło po przemówieniach Bilińskiego, 
Struszkiewicza i Skrzyńskiego, popierających 
wnioski Szczepanowskiego, wybrało do depu­
tacyi mającej udać się w tej sprawie do Mi­
nistra handlu, pp. Jaworskiego, Bilińskiego, 
Skrzyńskiego i Szczepanowskiego.

Pos. K o z ł o w s k i  będąc sprawozdawcą 
komisyi budżetowej z jednego działu Mini­
sterstwa skarbu, zażądał instrukcyi od Koła 
w sprawie waluty, która to sprawa będzie 
poruszona na posiedzeniu komisyi, a której 
on jako sprawozdawca pominąć nie może: 
wre,iług zaś jego zdania, zaprowadzenie wa­
luty złotej byłoby bardzo niekorzystne dla 
kraju. — Po dość długiej dyskusyi, w której 
zabierali głos pp.: Biliński, Kraiński, Chrza­
nowski, Szczepanowski, Dawid Abrahamowicz, 
Kozłowski, Koło wstrzymało się od powzięcia 
w tej sprawie uchwały, ale poleciło swym 
członkom komisyi budżetowej, aby nie parli 
wcale do szybkiego załatwienia sprawy wa­
luty, wykazywali trudności tego załatwienia, 
między innemi trudnościami, iż zaprowadze­
nie waluty wymagałoby odrazu kapitału naj­
mniej 300 milionów zł. a przeto powiększy­
łoby procenta od długu Państwa o 15 milio­
nów zł.

Pos. R u t o w s k i  zażądał, aby prezes 
Koła wobec wniosku p. Spensa, tyczącego się 
podatku od wódki, zwołał dawną komisyę go­
rzelnianą, w celu naradzenia się co do zmiany 
kontyngentu spirytusowego, i aby zażądał od 
Ministra skarbu dat eo do wyprodukowanego 
w Galicyi spirytusu w ostatniem trzyleciu. — 
Po dyskusyi, w której zabierali głos pp.: Ja­
worski, Piniński, Włodzimierz Gniewosz, Koło 
postanowiło wybrać nową komisyę gorzelnianą 
z 7 członków, a na wniosek p. Alfonsa Czaj­
kowskiego, odroczono wybór tej komisyi do 
następnego posiedzenia.

Ponieważ w komisyi budżetowej izbowej 
przyjdzie zaraz pod rozprawy budżet minister­
stwa handlu i komunikacyi, przeto na wniosek 
pos. Koz ł ows k i e go  i Włodzimierza Gnie-  
w_o s z a , uchwaliło Koło, iżby polscy członko­
wie tej komisyi domagali się zniesienia opłaty 
pocztowej od urzędowych listów Rad powiato­
wych, o_ co prosiło wiele Rad powiatowych. 
Na wniosek p. C h r z a n o w s k i e g o ,  Koło 
poleciło polskim członkom komisyi budżeto­
wej popierać żądanie powiększenia liczby 
listonoszów w Krakowie, co nawet będzie 
wnosił sprawozdawca tej komisyi pos. Russ, 
któremu p. Chrzanowski wręczył memoryał 
w tej sprawie, oraz żądanie posunięcia na­
czelników urzędów pocztowych w Krakowie, 
Tryeście i Gracu z 8 do 7 klasy. — Na wnio­
sek p. S o k o ł o ws k i e g o  Koło uchwaliło:
rwca 1891 roku.

„Poleca się polskim członkom komisja budże­
towej, aby poparli petycyę konduktorów kolei 
państwowych, wniesioną już do Rady państwa 
o polepszenie ich bytu i obliczenie lat służby."

Pos. Ros z kows k i  wniósł: „Koło przed- 
sięweźmie starania, aby subweneya przyznana 
przez Rząd R adie powń.towej rudeckiej w 
kwocie 10.400 zł.,' wstawioną została do 
budżetu na r. b.“ Koło wniosek ten przy-
jtfo.

Przew. J a w o r s k i  zdał sprawę z pe­
tycyi p. Antoniego Wajdy, właściciela dóbr 
w powiecie grybowskim, wniesionej w spra­
wne poboru podatku gorzelnianego. Główna 
treść tej petycyi, odnosząca się do zażalenia 
petenta z powoda nieprzyznania mu bonifi- 
kacyi na mocy §. 70 ustawy, przy przerobie­
niu spirytusu na rosolis, nie może być pod­
stawą do przedsięwzięcia kroków ze strony 
Koła, gdyż sprawa ta już w toku instancyj 
rozstrzygniętą została. Co się zaś tyczy poru­
szonych w tej petycyi postanowień ustawy o 
podatku od spirytusu, wykazał przewodniczą­
cy, że w myśl memoryałów przedłożonych 
Rządowi, sprawą tą zajmowało się tak Koło, 
jak i jego komisya gorzelniana.

Bankrutuje ce stronnictwo.
W łonie silnego niegdyś i wpływ owego 

niemieckiego stronnictwa narodowo-liberalne- 
go zapanowało z biegiem czasu wielkie za- 
mięszanie; jedna częśó szła w prawo, druga 
w lewo, jedni oświadczyli się za Bismarckiem, 
drudzy przeciw niemu. Zarząd centralny w 
obawie rozbicia się całego stronnictwa uważał 
za stosowne zwołać wiec ogólny delegatów 
tegoż z całych Niemiec, który też odbył się 
w Berlinie. Zebrało się około 400 delegatów, 
szczególniej z południowych Niemiec przybyła 
znaczna liczba. Posłowie stronnictwa tego tak 
do sejmu, jak parlamentu, stawili się prawie 
wszyscy.

Zebranie zagaił ei-minister Hobrecht, 
oświadczając na wstępie, że po dokonanych 
różnych zmianach w wewnętrznej polityce 
Niemiec, okazała się potrzeba porozumienia 
się wzajemnego członków stronnnictwa w naj­
żywotniejszych kwestyach i że jest ogólne 
życzenie, by częściej takie wiece były urzą­
dzane.

Następnie wygłosił długą programową 
mowę dawniejszy główny filar stronnictwa a 
obecny naczelny prezes Hanoweru , p. Ben- 
nigsen, który najprzód rozwodził się nad hi- 
storyą stronnictwa, o jegc współdziałaniu 
przy utrwaleniu podstaw państwa niemiec­
kiego, mówił o jego „liberalnem" zachowa­
niu się w czasie walk:' kulturnej, a wchodząc 
w dziedzinę kwestyi kościelno-politycznej, 
oświadczył, że wprawdzie kwestya ta obecnie 
nie jest tak jak dawniej piekąca, że wszakże 
zaczyna się toczyć żywa walka o szkołę. 
„W tej walce — powiada p. Bennigsen 
ultramoutanizm znajdzie w nas i w innych 
stronnictwach gotowych i stanowczych prze­
ciwników. ŹadeD rząd w Niemczech nie bę­
dzie mógł wydać i nie wyda szkoły w ręce 
Kościoła".

Jako wysoki urzędnik nie mógł p. Ben­
nigsen oświadczyć się przeciw polityce cel­
nej i wbrew dawniejszemu swemu zachowa­
niu, gdy nie zajmował jeszcze wysokiego u- 
rzędowego stanowiska dowodził, że nie ma 
już obecnie dawnego oporu w kołach „libe­
ralnych" przeciw cłom agrarnym. Owszem 
zapanowało przekonanie, że cła zbożowe wy­
szły na pożytek nie tylko wielkim właści­
cielom ziemskim, ale również drobnym go­
spodarzom.

Jak wiadomo, zażądały niedawno temu 
Hamb. Nachr. w imieniu swego patrona z 
Friedrichsruhe od stronnictwanarodow o-libe- 
ralnego, aby się bezwzględnie oświadczyło 
przeciw ugodzie handlowo-politycznej z An- 
stro-Węgrami. W obec tego oświadczył p.  
Bennigsen, że brzmienie tej ugody nie jest 
jeszcze znane i nie można z zasady sta­
wiać oporu w sprawie obniżenia ceł zbożo­
wych i dla tego odradza przedwczesnego wią­
zania się jakiemiś przyrzeczeniami. Wbrew 
księciu Bismarckowi mówca owszem podnosił 
wielkie znaczenie i wartość, jaką dla Nie­
miec może mieć traktat handlowy z Austryą.

W kwestyi socyalnej powiedział p. Ben­
nigsen, że wprawdzie środki wyjątkowe, ukute 
przeciw socyalistom , nie zdołały przytłumić 
ruchu socyalno-demokratycznego, że wszakże 
zdziałały to przynajmniej, iż odebrały temu 
ruchowi brutalny jego charakter. Ustawo­
dawstwo socyalne w głównej części jest już 
ukończone i należałoby na razie na tem po­
przestać. Ustaw trudno będzie praktycznie 
przeprowadzić i długiego czasu będzie po­
trzeba, nim się odnośne stosunki ustalą. 
Przemysł niemiecki skutkiem tych ustaw nie 
znajduje się w najlepszej sytuacyi, w poró­
wnaniu z innemi krajam i, ale jest nadzieja, 
że inne kraje będą zmuszone iść za przy­
kładem Niemiec, i że wtedy stosunki te się 
wyrównają.

W sprawie strejków powiedział p. Ben­
nigsen, że pracodawcy okazali się silniejszy­
mi, mianowicie gdy za przykładem robotni­
ków potworzyli koalieye.

Po p. Benningsenie przemawiało jeszcze 
kilku innych członków wiecu , który przyjął 
ostatecznie następujące rezolucye:

„Zebranie delegatów oświadcza w obec 
różnych sprzecznych ze sobą wieści, Krążących 
w opinii publicznej i prasie:

1) że zdaniem stronnictwa w kwestyach 
polityki niemieckiej i poszczególnych krajów 
niemieckich jest zachowanie obok staroda­
wnej wierności dla cesarza i państwa stano­
wiska zupełnie samodzielnego, kierowanego 
względem na dobro ogólne, stanowiska pod 
każdym względem niezależnego, a przede­
wszystkiem pielęgnowanie dawnych liberal­
nych zasad;

2) że w dziedzinie socyalno-politycznej 
uważa pewien odpoczynek za konieczny, któ­
ry pozwoli oddać się skrupulatnemu, prakty­
cznemu przeprowadzeniu rozpoczętego w osta­
tniem 10-leciu ustawodawstwa, że jednak na­
leży zarazem liczyć się pilnie z obecnemi i 
pojawiającemi się nowo potrzebami socyal- 
nem i;

3) że stronnictwo jak przedtem, tak 
i obecnie jeszcze trzyma się zasady, że kwe- 
stye ekonomiczne nie mają być podstawą 
stronnictw politycznych i że dlatego w kwe­
styi polityki handlowej i celnej i niemiecko- 
austryackiego traktatu handlowego każdemu 
ma być pozostawiona decyzya według wła­
snego słusznego uznania."

Jeżeli chodziło o wyjaśnienie sytuacyi 
politycznej i ułożenie jakiego pewnego pro­
gramu taktyki stronnictwa, to nie wiele zdzia­
łano na wiecu; z wyjątkiem organów naro- 
dowo-liberalnych, wszystkie inne wypowiada­
ją  przekonanie, iż uchwalone rezolucye nie 
przyczynią się do silnego spojenia rozluźnio­
nego stronnictwa, które przy ostatnich wybo­
rach parlamentarnych tak dotkliwą poniosło 
klęskę właśnft dlatego, że w niem nie ma 
żadnego wyraźm go programu, ani liberalnego, 
ani konserwatywnego.

Przyjaźń rossyjsko francuska.
Prasa rossyjska poświęca obszerne u- 

wagi faktowi zwiedzenia przez cara wystawy 
francuskiej w Moskwie i widzi w nim wy­
padek wielkiego politycznego znaczenia. Zda 
niem jej, powodzenie wystawy jest teraz za­
pewnione, a nie ma wątpliwości, iż zostanie 
osiągniętym także cel polityczny. Wystawcy 
francuscy byli formalnie oczarowani uprzej­
mością cara i carowej. Chwilę, w której car, 
zwiedzając wystawę, zadał kłam obiegającym 
pogłoskom o pewnej jego niechęci dla przed­
siębiorstwa francuskiego, uważa prasa rossyj­
ska za stosowną aby zwrócić uwagę na dzieło 
Gastona Salvata p. t. La Russie et V Europę, 
propagujące, jej zdaniem, w sposób nieporó­
wnany ideę francusko-rossyjskiego przymierza.

Nowosti tak piszą o tej publikacyi: Au­
tor dotykając stosunków wzajemnych obu 
państw, jak również innych, dowodzi bardzo 
przekonywająco, że ze wszystkich państw eu­
ropejskich jedna tylko Rossya może wzbudzać 
zaufanie i sympatyę Francyi; od niej tylko 
jednej może ona oczekiwać poparcia w 'wa­
runkach krytycznych. Rossya, otoczona ze 
wszech stron wrogami, może także liczyć 
tylko na Francyę. Te zaś, oczekując każdej 
chwili kroków wojennych ze strony państw 
złączonych trójprzymierzem i mając zaufanie 
tylko do wielkiej i bogatej Rossyi, skłonna 
jest do zasilenia jej swemi kapitałami, zam­
knąwszy je dla sprzymierzonych. Rossya bo­
gatsza jest od innych państw i najmniej dłu­
gów posiada (przypada w niej przeciętnie 
87 fr. długu państwowego na osobę). Rossya 
mogłaby pożyczyć od Francyi 30 miliardów 
i tylko wtedy pod względem zadłużenia zró­
wnałaby się z Włochami. Rossya ma przy­
szłość. Francya tak jest dla niej potrzebna, 
jak ona również dla Francyi. Przeciwko tym 
dwom państwom uknuty jest szeroki spisek. 
Niemcy chcą zagarnąć ich rdzenne posiadło­
ści, Anglia — kolonie Włochy — resztę. 
Tylko wspólnemi siłami Francya i Rossya 
mogą zapobiedz ogólnemu ujęciu w karby ca­
łej Europy.

P. Salvat powiada, że sympatya Fran- 
ćyi ku Rossyi, datująca się od r. 1870, po­
chodziła nie od rządu, lecz od całego naro­
du, że powstanie tych uczuć było instynkto­
wne i zarazem świadome, że „jakaś nieznana 
tajemnicza siła" 1 poruszyła cały naród francu­
ski w chwili krytycznej, i wskazała mu zba­
wienie w Rossyi! Prąd w tym kierunku istnie­
je dość silny, chodzi tylko o to, jak zeń sko­
rzystać, i w jaki sposób osiągnąć największy 
rezultat? Jest to zadanie rządu. Podlegając 
niezłomnej woli narodu (mowa o rządzie fran­
cuskim), potrafi on wyzyskać ją na korzyść 
Francyi. W przeciwnym razie i całą Euro­
pę swobodną czeka zagłada. Zjawi się na jej 
miejsce żołdactwo pruskie, a następnie nawa­
ła azyatycka zetrze z oblicza ziemi ostatnie 
ślady ćywilizacyi europejskiej..., Ks. Bismarcka 
pisarz francuski potępia ostro i bez ceremo­
nii nazywa jego politykę zbrodniczą. P. Sal- 
vat jest tego zdania, że dla zmuszenia „ligi 
pokojowej" do trzymania się w granicach roz­
wagi, zbytecznem byłoby zawieranie formal­
nego przymierza francusko-rossyjskiego. W ra­
zie potrzeby utrwali się ono samo przez się.



Zawierać obecnie traktat pokojowy, byłoby 
nawet rzeczą szkodliwą, gdyż dałoby to po­
wód do wzmocnienia rozluźnionych węzłów 
„ligi pokojowej11. Sam ks. Bismarck w liście 
do Mazziniego doskonale określił, co to jest 
przymierze naturalne. Takie właśnie przymie­
rze, chociaż nie na piśmie, a jednak trwałe, 
łączy Rossyę z Francyą.11

Autor dzieła wyraża w końcu przekona­
nie, iż sama Opatrzność włożyła szczególne 
zadanie na Rossyę. Misya jej polega naswo- 
bodnem zjednoczenia narodów zachodnich ze 
wschodniemi, i to nie drogą wojny, lecz środ­
kami pokojowemi. Tą właśnie drogą będzie 
rozstrzygnięta groźna dla Europy zachodniej 
kwestya socyalna.

Oaulois doniósł niedawno, że część floty 
francuskiej odpłynąć ma w sierpniu do Kron- 
stadtu, żeby wziąść czynny udział w uroczy­
stościach , jakie są projektowane na dzień 
imienin carowej rossyjskiej. W jednym z o- 
statnich numerów ten sam dziennik zapewnia, 
że flota francuska, wskutek oficyalnego zapro­
szenia samego cara, pojedzie razem z nim do 
Kopenhagi.

O O I I K A

Lwów, 4 czerwca.

— Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły rz. katol. 
mieszkańcom gminy Rosochowaciec, w powiecie 
skałackim na wewnętrzne urządzenie kaplicy, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— P, Jan Czubski, nauczyciel muzyki 
w c. k. Seminaryum nauczycielskiem, skompo­
nował świeżo nader piękny „ Polonez “ na solo 
skrzypcowe z towarzyszeniem fortepianu i utwór 
ten ofiarował Jej Ces. Król. Wysokości Arey- 
księżniczce Maryi Dolores, Córce Najd. Arcy- 
księstwa Leopolda Salwatora i Blanki, na pa­
miątkę Jej chrztu 9 maja b. r. w naszem mie­
ście i w naszej historycznej katedrze lwowskiej 
dopełnionego. „Polonez11 został przez Najd. Ar- 
cyksięstwo bardzo życzliwie przyjęty, a kompo­
zytor otrzymał od Ich Ces. Wys. zaproszenie 
przybycia do pałacu i odegrania osobiście swego 
pięknego utworu. Dnia 2 b. m. od 4 do 5V2 
po południu artysta nasz produkował swe kom- 
pozycye skrzypcowe i fortepianowe w salonie 
Najd. Arcyksięstwa, a zarówno Oboje Ich Ces. 
Wysokości, jakoteż Jej Kr. W. Księżna Madry­
tu, infantka Marya Beatris i licznie zebrany 
dwór nie szczędzili p. Czubskiemu gorących słów 
uznania i pochwał. Niektóre swe kompozycye, 
mianowicie „Wielki Polonez1' na fortepian, mu­
siał artysta po dwakroó powtarzać. — „Polo­
nez" skrzypcowy, o którym Najd. Arcyksiężna 
Blanka, jako sama umiejętnie grająca na skrzyp­
cach, wyrażała się nader pochlebnie, wyjdzie 
wkrótce z druku i będzie do nabycia w księ­
garniach.

— Podziękowanie. Gmina Chłopczyce 
przesyła nam następujące przez naczelnika gmi­
ny Michała Maksymowicza podpisane pismo: 
„JW. Marya hrabina Badeniowa, małżonka JE. 
Pana Namiestnika Kazimierza hr. Badeniego, 
podarowała gminie Chłopczyce 150 zł. na szko­
łę w Chłopczycach. Za ten hojny i wspaniało­
myślny dar, wszyscy mieszkańcy gminy Chło­
pczyce tak w imieniu własnem jak i w imie­
niu dziatwy, która w tejże szkole kształcić się 
będzie, jak najserdeczniej dziękują1.

— Hr. Stanisław Badeni przejechał 
dziś przez Lwów, udając się na Wiedeń do Ma- 
ryenbadu, gdzie odbędzie trzechtygodniową ku- 
raeyę.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione stypendyum z fundacyi Jana Kąntego 
Brandysa w kwocie rocznych 50 zł. a. w., Ja­
nowi Śliwie, uczniowie III klasy szkoły ludowej 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

(§) Dożywotnie wsparcie z fundacyi 
ś. p. dr. Malinowskiego, w rocznej kwocie 280 
zł., opróżnione w skutek śmierci ś. p. Włady­
sława Zawadzkiego, nadał Wydział krajowy na 

„propozycyę wydziału kasyna mieszczańskiego 
we Lwowie, literatowip. Józefowi La s k o wn i -  
c ki  emu,  długoletniemu współpracownikowi 
Dziennika Dolskiego.

— Dyrekcya kolei Karola Ludwi­
ka donosi, że z dniem 15 czerwca otwiera na 
stacyi w Żurawicy, gdzie dotąd znajdowała się 
ekspedycya tylko dla osób, pakunków i prze­
syłek pospiesznych, także ekspedycyę towarową. 
Z dniem powyższym zostaje ta stacya otwartą 
dla całego ruchu kolejowego z wyjątkiem trans­
portów przeżuwaczy i nierogacizny. Należytości 
przewozowe dla transportów towarowych z Żu­
rawicy, uwidocznione w lokalnej taryfie kolei 
Karola Ludwika z dnia 15 września 1886 r.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
kapłanów. Sprawa zawiązania Towarzystwa 
tego postępuje raźno naprzód. Przystąpiło dotąd 
82 kapłanów z dyecezyi lwowskiej, w tych 35 
ze Lwowa. Ci ostatni odbyli trzyj posiedzenia, 
na których przedyskutowali projekt statutu, 
skreślonego przez ks. Stanisława Korzenio­
wskiego, proboszcza przy kościele N. P. Maryi

Śnieżnej i wybrali komitet z 7 osób, któremu 
poruczyli zwołanie walnego Zgromadzenia zało­
życieli na dzień lOgo czerwca r. b., które się 
odbędzie na probostwie u N. P. Maryi Śnieżnej. 
O godzinie 9 odprawioną zostanie msza św., a
0 godz. 12 w południe 1 posiedzenie.

Założycielem jest każdy kapłan, który po 
dzień powyższy bądź stanowczo zgłosi swe przy­
stąpienie, bądź przybędzie osobiście na walne 
Zgromadzenie. Zarazem postanowiono rozszerzyć 
Towarzystwo na wszystkich kapłanów, którzy 
w archidyecezyi mają stałe posady duchowne 
lub od dłuższego mieszkają czasu. Zaś co do 
kapłanów z innych dyecezyj powzięto następu­
jące uchwały: „Kapłani świeccy innych dye­
cezyj w kraju, mogą także, zanim w odnośnej 
dyecezyi powstanie samoistne Towarzystwo dye- 
cezyalne, przystąpić do Towarzystwa archidye­
cezyi lwowskiej, bądź zlewając się w jedno ciało, 
bądź tworząc osobne oddziały, który to stosunek 
określi bliżej osobny regulamin w myśl §. 13 
ustęp 14". Ten ostatni tak opiewa: „Zebranie 
delegatów uchwala regulamin, który w grani­
cach niniejszego statutu określi stosunek do To­
warzystwa członków z innych dyecezyj obrz. 
łać.“ Na wypadek zaś, gdyby powstały samo­
istne Towarzystwa dyecezyalne, przyjęto nastę­
pujący punkt: „Celem przeprowadzenia wspólnej 
akcyi i rokowań z podobnemi Towarzystwami 
kapłanów, wybierze zebranie delegatów w myśl 
§ . 18  ustępu 13 odpowiednią liczbę delegatów 
generalnych, którzy w granicach mandatu za­
stępują Towarzystwo na generalnych zgromadze­
niach wszystkich podobnych Towarzystw".
Z osnowy powyższego postanowienia wypływa, 
że każdy kapłan obrz. łać. bez różnicy dyecezyi, 
może być nie tylko członkiem, ale też założy­
cielem Towarzystwa kapłanów we Lwowie.

— Posiedzenie naukowe sekcyi lwow­
skiej Towarzystwa lekarzy galic. odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem (ul. Blacharska 18). Porządek dzienny:
1. Przedstawienie chorej z Leukaemia lienalis 
z okazaniem preparatów mikroskopowych krwi, 
dr. Wiczkowski. 2. Przyczynek do nauki o zna­
czeniu chlorków w moczu pod względem dya- 
gnostycznym i prognostycznym, dr. Wiczkowski.

Towarzystwo historyczne. XXXVII j
zebranie miesięczne Towarzystwa odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem, w sali XV Uniwersytetu. Porządek dzien­
ny: 1. Dr. Antoni Prochaska: W kwestyi za­
jęcia Eusi przez Kazimierza Wielkiego. 2. Lu­
źne komunikacye naukowe. 3. Pogadanka w 
sprawach Towarzystwa.

— Kapela uczniów. Komitet, opieku­
jący się kapelą uczniów szkoły m. im. Konar­
skiego, wyraża panu Jędrzejowi Rudolfowi, 
właścicielowi restauracyi w ogrodzie Miejskim, 
za ofiarowany dochód ze wstępu do ogrodu na 
koncert orkiestry wojskowej, który się odbył 
dnia 31 maja b. r., dalej p. W. A. Szyjkow- 
skiemu, właścicielowi drukarni i pp. dr. Sz. 
Schaffowi i Ignacemu Russmanowi za łaskawe 
poparcie, szczere podziękowanie.

— Klub szermierzy. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie się dnia 12go 
czerwca b. r. o godz. 7 wieczorem w sali III 
Uniwersytetu.

— Rodzina w Winnikach urządza w 
niedzielę, 7 b. m., na dochód funduszu dora­
źnej zapomogi, zabawę z tańcami w tamtejszym 
lesie. Do udziału w tej zabawie zaprasza Lwo­
wian. Pragnący wziąć udział, zechcą się wpi­
sać do listy u prezesa oddziału lwowskiego, p. 
Bolesława Mikulińskiego, plac Halicki 1. 12, 
najdalej do piątku wieczora.

— Towarzystwo krajowego wyrobu 
obuwia zawiązało się świeżo w naszem mie­
ście, postawiwszy sobie za najgłówniejsze zada­
nie przekonać publiczność, iż rzetelnie i uczci­
wie, jak na obywateli świadomych swoich obo­
wiązków przystało, członkowie jego chcą i u- 
mieją pracować, oraz że najwybredniejszym wy­
maganiom w każdym kierunku swego zawodu 
zadość uczynić mogą. Są oni bowiem słusznie 
przekonani, iż tylko w takim razie na zaufanie
1 poparcie jej liczyć mają prawo i że konku- 
rencyę pozakrajową, która tysiące rodzin tutej­
szych rękodzielników przyprowadziła do nędzy, 
w ten jedyny sposób zwalczyć potrafią. Przed­
siębiorstwo swe rozpoczyna Towarzystwo wpra­
wdzie nadzwyczaj skromneini środkami mate- 
ryalnemi, posiada natomiast odpowiedni kapi­
tał zdolności fachowych, silną wolę i chęć do 
pracy i ten oddaje na usługi publiczności, li­
cząc na jej łaskawe poparcie, gdyż tylko wte­
dy celj wytknięty osiągnąć zdoła. Towarzy­
stwo, które zasługuje rzeczywiście na usilne po­
parcie, już z dniem 30 maja b. r. otworzyło 
sklep swój przy placu Maryackim 1. 8 obok 
hotelu George'a (wejście od ulicy Krętej 1. 2, 
w domu barona Brunickiego).

=  Umysłowo chora. Katarzyna W., 
córka włościanina z Podsadek, około 20 lat li­
cząca, idąc wczoraj przed południem ulicą Ły 
czakowską, widocznie w przystępie szału chwy­
tała dzieci, które spotykała na ulicy i usiło­
wała je kąsać. Stójkowy widząc to, przytrzy­
mał Katarzynę W. i zaprowadził ją do konii- 
saryatu miejskiego czwartej dzielnicy, zkąd ją 
oddano pod obserwacyę do Zakładu dla obłąka­
nych w Kulparkowie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
suknię granatową u dołu z czarnymi pasami, 
kaftanik trykotowy, popielaty płaszcz gumowy 
i białą haftowaną spódnicę; koszulę męską ze 
znakiem J. J., spodnie białe w granatowe kra- 
teczki i:starą"bluzkę bronzową. — Za kwes t y o- 
nowa no :  5 klgr. masła. — Zg u b i o n o :  
w marcu b. r. w drodze z Wyżni do Grybo­
wa, Tarnowa lub Krakowa obligacyę gal. fun­
duszu propinacyjnego nr. 8817 ser. C na 1000 
zł.; dukata; damską lornetkę składaną o szkłach 
w złotej oprawie; kartkę Banku kredytowego 
nr. 28.423 na zastawiony zegarek. — Zna l e ­
z i ono ;  parasol popielaty ; stary pugilares z no­
tatkami.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 4-go czerwca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 3 czerwca, do godziny 12 
w południe dnia 4 czerwca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północny, co do siły sła­
by (1—2), stan nieba zmienny a powietrze wil­
gotne (78 prc. wilgotności względnej); opad: 
deszcz, wysokość opadu 3'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{—15‘2°0, najwyższa -(-20'00C dziś przed po­
łudniem, najniższa —J—12 2°C w nocy.

Wczoraj od godziny 3 po południu do 7 
wieczorem padał deszcz kilkakrotnie; dziś stan 
nieba zmienny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
775 do 770 w północnej Skandynawii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę dnia 5 czerwca 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły sła­
by (1—2), średnia temperatura doby podniesie 
się do 4 “18'0"0, stan nieba będzie zmienny 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 70 prc.; opadu nie będzie, pogoda.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Staremmieście, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień •
9 lipca b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściacli, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Sezon kąpielowy. Z dniem 1 b. m. 
otwarte zostały na czas tegorocznego sezonu ką­
pielowego dla użytku powszechnego, stacye te­
legraficzne: Szczawnica, Żegiestów (zdrój), Ry­
manów (zdrój) z ograniczoną służbą dzienną, 
zaś Krynica z przedłużoną służbą do godziny
10 wieczór.

— Z Uniwersytetu. P. Michał Koniu- 
szecki, rodem z Ludwikówki, w Galicyi, c. k. 
auskultant sądowy, uzyskał na dniu dzisiejszym 
w tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— Zuchwały napad na pociąg ko­
lejowy, wracający z Konstantynopola do Wie­
dnia, t. zw. „Orient-Express“, stanowi przed­
miot żywego zajęcia w całej Europie. Zbrodnia 
miała miejsce w odległości około 120 kilome­
trów od Stambułu, około północy z niedzieli, 
przed stacyą Czerkas Kioj. Okolica ta jest mało 
zamieszkana i pusta; przeważnie żyją w niej 
Grecy, dosyć znani zresztą z rozbójniczych swo­
ich usposobień. Trudno było jednak przypu­
szczać, że się odważą na podobnie zuchwały 
krok. Napadu dokonała banda, złożona z trzy­
dziestu ludzi; zerwano naprzód szyny, w celu 
zatrzymania pociągu w pustem polu. Lokomo­
tywa, wagon towarowy, oraz wagon drugiej i 
trzeciej klasy przewróciły się, skutkiem czego 
pasażerowie gwałtownie przebudzeni ze snu, do­
znali lekkich obrażeń. Nikt nie mógł prze- 
strzedz o zerwaniu szyn, bo rozbójnicy uwięzili 
dróżnika i wszystkich przechodniów. — W wa 
gonach znajdowało się towarzystwo podróżne, 
które wyjechało było z Berlina dnia 18 maja, 
korzystając z pośrednictwa przedsiębiorstwa po­
dróżnego firmy Stangena. Napastnicy ograbili 
wszystkich podróżnych, a zabrali z sobą wła­
ścicieli dóbr z Bitterld Koltscha i Maąueta, o- 
raz handlarza win Gragera, tudzież prowadzą­
cego pociąg konduktora Freudingera. Bankiera 
Israela, jak wiadomo, wypuszczono po ukup do 
Konstantynopola. Ambasador niemiecki Radowitz 
poczynił natychmiast odpowiednie starania u 
rządu tureckiego. Generał Achmed-basza otrzy­
mał polecenie ścigania zbrodniarzy; wyruszy 
jednak z Konstantynopola dopiero wtedy, kiedy 
pojmani odzyskają wolność.

— Ikarowa zabawa. Warszawianin 
Dzikowski, naśladowca słynnego nieboszczyka 
Leroux w spuszczaniu się przy pomocy spado­
chronu z wysokości na ziemię, odbył w niedzielę 
z tą niebezpieczną sztuką eksperyment publi­
czny w Marcelinie pod Warszawą. Śmiały „spa- 
dacz“ wzniósł się na parę tysięcy metrów wy­
soko, uczepiony ręką do kółka spadochronu, 
który wisiał przy dolnej obręczy balonu, służą­
cego chwilowo do wzniesienia. Balon, wydęty 
powietrzem ogrzanem przy pomocy umyślnie 
zbudowanego pieca, opalonego słomą, wybornie 
odpowiedział swojemu przeznaczeniu. Wzniesie­
nie się nastąpiło szybko, trwało zaś dwie mi-

• nuty, po Których aeronauta szarpnięciem linki 
odczepił spadochron od baionu i począł lecieć 
z góry prawdziwie na złamanie karku. Po tym 
spadku bezładnym, którego sam widok dre­
szczem grozy przejmował widzów, aerostat o- 
tworzył się i pan Dz. obniżał się już wolniej, 
spokojnie, opuścił się zaś na niedalekiej łące 
w sąsiedniej Sielance. Po kilkunastu minutach 
śmiały „spadacz" ukazał się znowu publiczno­
ści w nadjeżdżającej bryczce, a widowisko za­
kończyło się aplauzem powszeennym i żywemi 
oznakami zadowolenia, żenikt... karku me skrę­
cił. — Pan Dz. w podróży swojej karkołomnej 
złożył dowody siły, energii i zimnej krwi, 
które są warunkami niezbędnemi w tego ro­
dzaju zabawkach. Obyż pomimo to nie skoń­
czyły się dla niego tak opłakanie, jak dla bie­
dnego Leroux.

— Starożytności etruskie. Poseł mar­
grabia Ginori, komisarz starożytności i sztuk 
pięknych w Toskanie po zwiedzeniu wykopalisk 
starożytnej Wetulonii, przesłał ministrowi oświe­
cenia królestwa włoskiego, p. Villaremu, na­
stępcy telegram pod datą 17 maja: „Zwiedzi­
łem wykopaliska Wetulonii i podziwiałem zna­
komite rezultaty, otrzymane przei królewskiego 
inspektora, kawalera Falchi. Wyszła na jaw 
wspaniała budowla etruska, okazująca kształ­
tem i ogromem, że jest mauzoleum królewskiem. 
Znaleziono w niem dwa przecudne klejnoty i 
złoty naszyjnik, misterne dzieło VI wieku przed 
nar. Chr. Roboty postępują dalej i przekonany 
jestem, iż nam przyniosą inne ważne odkrycia 
dla wzbogacenia świetnego muzeum we Floren- 
cyi. — Ginori. “

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki literacko-artystyczne.
Z teatru. Rola Jadwigi, której „serce 

się zbudziło", rola par excellence naiwna, była 
polem pierwszego popisu panny Dziryttównej 
przed publicznością lwowską. Debiut ten na­
zwać można szczęśliwym. Panna Dziryttówna 
śpiewała milutko a grała z wdziękiem i natu­
ralnością, dobrze wróżącą na przyszłość. Publi­
czność przyjmowała debiutantkę bardzo sympa­
tycznie, darząc hucznemi oklaskami, które winny 
być jej zachętą do dalszej pracy, a które się jej 
tembardziej wczoraj należały, że miała do wal­
czenia nie tylko z łatwą do pojęcia tremą, lecz 
także z nieprzewidzianemi trudnościami, wywo- 
łanemi widoczną i rażącą „niedyspozycyą" je­
dnego z artystów. Gdyby nie ten debiut , i nie 
należne mu słowo uznania, chętnie nie wspo­
minalibyśmy o tern przedstawieniu, które z po­
wodu owej „niedyspozycyi" bardzo przykre wy­
warło wrażenie na dość licznie zgromadzonej 
publiczności. Mimowolnie zapytywaliśmy się 
siebie: gdzie jesteśmy ? nie chcąc wierzyć
oczom własnym, że tego rodzaju wypadki mo- 
żebne są na scenie lwowskiej, mającej tak pię­
kne artystyczne tradycye.

Świat. Nr. 11 pięknego krakowskiego 
pisma, noszący datę 1 czerwca b. r. odznacza 
się nie tylko obfitością i wytwornością części o- 
brazkowej, lecz także bogactwem literackiego 
działu. Piotr Chmielowski podał „Okruchy z 
korespondencyi J. I. Kraszewskiego. T. T. Jeż 
rozpoczął powieść p. t. „Latawica11, do której 
p. Włodz. Tetmajer dodał piękne ilustracye; 
T. Jeske-Choiński mówi o Oktawiuszu Feuille- 
cie, Zenon Przesmycki o Maurycym Materlin- 
cku; Kazimierz Zalewski wyczerpujące a zna­
komite studyum poświęca ś p. Janowi A. Fre­
drze, Jan Żagiel w post scriptum do swoich 
„Harmonij i dysonansów", żwawą toczy pole­
mikę w kwestyi literackiej. Kończy zeszyt ob­
fita kronika i Biografia, w której znajdujemy 
poczet nowości i krytyczne trafne a celujące 
bezstronnością, uwagi. Napomnienie w tym ze­
szycie otrzymał tłumacz „Wieku XIX. 0. Lei- 
xnera“, z powodu swej przedmowy dc tegoż 
dzieła. „Oby tylko tłumacz — pisze Świat — 
nie uniósł się zbytecznym szowinizmem, jak to 
zdaje się już zaznaczać w przedmowie, zesta­
wiając nazwiska zasłużonych i znakomitych pi­
sarzy z młodymi pracownikami, o których mo­
żna powiedzieć, że są na dorobku a do zna­
ków zapytania chyba jeszcze zapisać należy co 
ten dorobek przyniesie....11 Sądzimy, że z tej 
słusznej uwagi tłumacz dzieła Leixnera pospie­
szy skorzystać.

W części ilustracyjnej Świata, niezmier­
nie bogatej, odznacza się szczególniej reproduk- 
cya obrazu Józefa Wodzińskiego „Muzyka do 
wierszy" i Józefa Brandta „Przy moście11.

W komitecie wystawy dramatycznej, o 
której wczoraj donosiliśmy, zasiadają z Polaków 
JE. lir. W od deki i Rappaport, którzy złożyli 
znaczniejsze sumy na pokrycie kosztów wysta-
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wy. Bar. Botschild ofiarował na ten cel kilka 
tysięcy. __ _______

Rubinstein otrzymał od cesarza Wilhel­
ma wysoki order pour le merite.

Macierz Polska.
(Sprawozdanie czynności „Macierzy Pol­

skiej^ za 1890 r.)

Już po zamknięciu sprawozdania za rok 
1889, w żałobnej kronice zapisała „Macierz" 
nową stratę, jaką nietylko ta instytucya lecz 
i cała społeczność nasza poniosła przez zgon 
ś. p. lir. Artura Potockiego, długoletniego, 
bo od pierwszej chwili założenia „Macierzy 
Polskiej", członka Rady nadzorczej, który w 
dorocznych obradach brał nietylko czynny 
ale gorliwy udział, a światłą radą i nabytem 
doświadczeniem służył z całem wylaniem 
szlachetnego swego i pełnego inicyatywy j  

umysłu sprawie oświaty ludowej. Zgon jego i 
nastąpił dnia 26 marca 1890 r. w Krzeszo-1 
wicach i okrył zarówno kraj cały jak i in- 
stytucyę „Macierzy" grubą i ciężką żałobą.

Osierocone przez śmierć ś. p. hr. Poto­
ckiego miejsce w Badzie nadzorczej, zajął 
ks. Andrzej Lubomirski ordynat na Przewor­
sku, dotychczasowy zastępca w sprawowanych 
przez nieboszczyka obowiązkach.

Drugą, odmiennej wprawdzie natury, ale 
także dotkliwą stratę, poniosła „Macierz Pol­
ska" przez ustąpienie z grona swego JE. hr. 
Jana Tarnowskiego, który na mocy przysłu­
gującego mu prawa, piastowane przez się 
obowiązki kuratora „Macierzy" przelał na 
księcia Eustachego Sanguszkę, Marszałka kra­
jowego. . .

O ile z żalem, że powziętej decyzyi hr. 
Tarnowski cofnąć już nie chciał, lecz zara­
zem i z wdzięcznością za Kilkoletnią opiekę, 
jaką ustępujący kurator otaczał instytucyę 
„Macierzy Polskiej “ żegnano go w gronie 
wszystkich członków Rady wykonawczej, o 
tyle znowu z otuchą i zaufaniem powitano 
nowego kuratora, w przekonaniu, że „Macierz" 
znajdzie w nim nietylko światłego przewo­
dnika ale i gorliwego orędownika wszelkich 
spraw, odnoszących się do oświaty naszego 
ludu o których on, na wysokiem stanowisku 
Marszałka krajowego, najlepiej jest poinfor­
mowany a stąd też i najskuteczniej zaradzić 
im zdoła.

Obecny więc skład pełnej Bady „Ma­
cierzy Polskiej" przedstawia się jak nastę­
puje :

Kuratorem jest książę Eustachy Sangu- 
szko, Marszałek krajowy, a jego zastępcą 
ks. .Arcybiskup J. Issakowicz.

W Radzie nadzorczej zasiadają: J. E. 
dr. Józef Majer b. Prezes Akademii umie 
jętności, hr. Władysław Koziebrodzki poseł 
na Sejm krajowy, ks. Andrzej Lubomirski 
ordynat na Przeworsku i kurator Zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich, uakoniec w 
charakterze zastępcy, na wypadek nieobecno­
ści którego z członków Bady nadzorczej, 
ksiądz infułat Feliks Zabłocki.

W Badzie wykonawczej, która według 
brzmienia §.14 listu fundacyjnego „jest nieu­
stannie czynną i zarządza bezpośrednio wszyst- 
kiemi sprawami „Macierzy" — zasiadająpp.: 
dr. Antoni Małecki, członek Izby panów w 
charakterze prezesa, Leoucyusz Wybranowski, 
jako zastępca przewodniczącego, tudzież pp. 
Jan Amborski, dr. Tadeusz Piłat, dr. Tadeusz 
Skałkowski, Władysław Tyniecki i Włady- 
sław Bełza, z których ten ostatni pełni nadto 
nadany mu przez założyciela „Macierzy" J. I. 
Kraszewskiego urząd sekretarza Bady wyko­
nawczej.

W tym swoim składzie odbyła Bada 
wykonawcza w ubiegłym roku 11 posiedzeń, 
których przebiegu przytaczać tu me będziemy, 
aby niepowtarzać tego co zawieiało się już 
w poprzednich sprawozdaniach, gdyż posie­
dzenia te były niejako tylko dalszym ciągiem 
wspólnych narad nad rozwojem instytucyi i 
usiłowań około rozprzestrzenienia jej wpływu 
na najszersze koła czytelników.

To też pod względem tych usiłowań, 
z pociechą' zaznaczyć można, że kiedy w 
roku 1889 liczyła Macierz 105 delegatów 
zajmujących się rozsprzedażą pomiędzy lu­
dem wydawnictw „Macierzy Polskiej," to 
liczba ich w roku ubiegłym wzrosła do 126, 
a liczba umieszczonych za ich pośrednictwem 
książeczek Macierzy wynosi 47.556 egzera-

plarZyTen pocieszający rezultat zawdzięczać 
należy przeważnie pp. delegatom „Macierzy, 
którzy z chlubą dla siebie a z wielkim po­
żytkiem dla instytacyi, spełniają przyjęte do­
browolnie przez się obowiązki, — a spełniają 
je tak gorliwie i skutecznie , że niema 
dla nich dość słów podzięki i uznania.

Inny, pieniężny wynik osiągnięty zroz- 
sprzedaży wydawnictw „Macierzy Polskiej" 
znajduje się poniżej w sprawozdaniu admini- 
stracyjnem, który to dział zostaje pod bez­
pośrednim nadzorem członka Bady wykonaw­
czej p. Jana Amborskiego.

W roku 1890 wydała „Macierz" ogó­
łem 5 nowych publikacyj , w łącznej liczbie 
35.000 egzemplarzy, a mianowicie: Nr. 47. 
„O Kościuszce i bitwie racławickiej": 15.000 
egzemplarzy; Nr. 48. „Konie gospodarskie", 
przez dr. Barańskiego: 5000 egz.; Nr. 49. 
„Lepiej późno, niż nigdy", powiastka przez 
W. Strowskiego: 5000 egz.; Nr. 50. „O Ste­
fanie Czarnieckim", przez dr. Czermaka: 
5000 egz.; Nr. 51. „Uprawa roślin pastę 
wnych", przez W. Szybińskiego: 5000 egz. 
Razem 35.000 egzemplarzy.

Nadto wyszedł i w tym roku wydawa­
ny od lat siedmiu: „Kalendarz Macierzy Pol­
skiej", który rozszedł się w liczbie 2300 egz. 
a czasopismo: „Niedziela", subwencyonowane 
przez „Macierz Polską", liczyło w tym cza­
sie , t. j. z końcem roku 1890, około 1000 
prenumeratorów. Nadmienić tu wypada, że 
redakcya „Niedzieli" zniżyła od roku już dla 
swoich odbiorców cenę prenuraeracyjną z 3 zł. 
60 ct. na dw a zł. na cały rok, a to skłoni­
ło radę „Macierzy" do podniesienia udziela­
nego dotychczas temu pismu zasiłku, w kwo- 
eie 1500 zł. rocznie, do kwoty 2500 zł., 
a to mianowicie od 1 stycznia 1891 roku.

(Dokoftczeuie nastąpi).

BOSPODARSTWOI HANDEL
T a rg  zbożow y.*)

Dnia 4 czerwca 1891.
Lwów, pszenica 9'75 do 10‘50, żyto 

7'30 do 8-—, jęczmień 6'25 do 7'—, owies 
7 50 do 7'70, rzepak 13-50 do 14' — , groch 
—• do —'—, wyka — •— do —■—, lniauka 
—•— do —'—, koniczyna czerwona 42-— do 
52-—, biała —•— do —•—, szwedzka

Tarnopol, pszenica 9-50 do 10'30. żyto
6-75 do 7-65, jęczmień 6--— do 6*75, owies 
7*— do 7'25, groch 6‘— do 10-—, wyka — •— 
do — —, rzepak 13-25 do 13-75, lnianka —• —
do —■ -, koniczyna czerwona 41-— do 48-—,
biała—-— do— •—. szwedzka—•— do— •—.

Podwołoczyska, pszenica 9-— do 1015, 
żyto 7-20 do 7-60, jęczmień 5 75 do 6’50, owies 
6*40 do 6'75, groch 6-— do 10-50, wyka —•- 
do —•— , rzepak 13-30 do 14-—, lnianka —••— 
do —•—, koniczyna czerwona 41-— do 4 7 '—, 
biała — •— do —-—, szwedzka —■— do —■—.

Jarosław, pszenica 9 80 do 10-50, żyto
7-50 do 8-10, jęczmień 6-25 do 7-25, owies 
7 50 do 8-—, groch 6-30do9’75, wyka—-— 
do — , rzepak 13-6*5 do 14-15, lnianka —
do —•—, koniczyna czerwona 42- - do 52"—, 
biała — do — , szwedzka —■— do . 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  —•— do—•— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 18-— do 19-50 zł.
Ceny chwiejne. Usposobienie niepewne. 

Rezerwa ciągła. Podaż dość silna.

Przedruk wy.broui<>:»•*.

O S T A T I I A  P O C Z T A
Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  

przybył przedwczoraj do Isehl.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schon-  
b o r n  wyjechał na dni kilka do Pragi w od­
wiedziny swych krewnych.

Wczoraj odbyła się uroczystość wręcze­
nia ks. biskupowi Gruschy baretu kardynal­
skiego. Ks. Gruscha jest ósmym w szere­
gu 35 wiedeńskich arcybiskupów, który 
dostępuje zaszczytu należenia^ do św. kole­
gium. Trzej jego bezpośredni poprzednicy 
ks. Rauscher (od r. 1853 do 1875), ks. 
Kutschker (od r. 1876 do 188 ) i ks.Gungl- 
bauer (od r. 1881 do 1889) byli również o- 
zdobieni purpurą kardynalską.

Komisya k o l e j o w a  Izby dep. poru- 
czyła referat o wykupnie kolei Arcyksięcia 
Albrechta dep. B i l i ń s k i e m u .

Izba posłów sejmu pruskiego załatwiła 
we wtorek w drugiem czytaniu ustawę o fun­
duszu obuocznym, t. j. o użyciu funduszów, ja­
kie się zebrały od czasu rozpoczęcia t. zw. 
walki kościelnej skutkiem zatrzymywania pen- 
syj i poborów, należących się dnchowieństwu 
katolickiemu. Ustawę przyjęto według stylizacyi 
komisyi, zgodnej niema’ zupełnie z prze­
dłożeniem rządowem. Fundusze te wynoszą 
obecnie przeszło 16 milionów marek w ka­
pitale. Owóż kapitał ten, sam, bez procentów, 
oddany będzie biskupom pruskim, a rząd nie 
zastrzegł sobie żadnego współudziału w za­
rządzaniu terni funduszami.

Ustawa powiada tylko ogólnikowo, że 
z terai funduszami z owych 16 milionów 
mają być wypłacone pewne sumy tym insty- 
tucyora i osobom (względnie ich spadkobier­
com), które skutkiem ustawy z dnia 22 kwie­
tnia 1875 poniosły straty, przez to, iż im 
Państwo zamknęło dochody, przedtem stale 
pobierane. O przyznaniu takiego odszkodowa­
nia decydować będzie ustanowiona w obrębie 
każdej dyecezyi komisya z pięciu członków, 
mianowanych przez ministra wyznań, w po­
rozumieniu ze zwierzchnikiem odnośnej dye­
cezyi. Przewodniczącego wyznacza sam mini­
ster wyznań. Reszta pieniędzy, jaka pozosta­
nie po wypłaceniu przyznanych odszkodowań, 
przekazaną będzie do funduszu dyecezyalnego. 
Z tego funduszu otrzymywać będą , po poro­
zumieniu się zwierzchnika dyecezyi z mini­
strem wyznań, wsparcia emerytowani ducho­
wni, polepszane będą dochody duchownych 
wyższyeh stopni, a także udzielane zapomogi 
ubogim parafiom , w celu restauracyi budyn­
ków kościelnych, i. t. d.

Dochodzące z Petersburga wiadomości do 
Pólit, Correspondenz — na co zwróciły już 
uwagę wczorajsze nasze depesze prywatne — 
zdają się wskazywać, że nihiliści podjęli na 
nowo swoją podziemną robotę. Policya tam­
tejsza miała w ostatnich czasach przedsię­
wziąć mnóstwo rewizyj (jeden z koresponden­
tów twierdzi że 5000) — u osób podejrzanych
0 dążności anarchiczne i znalazła u nich wiele 
papierów i broszur kompromitujących. Spo­
strzegły też władze rozmaite znamiona agi- 
tacyj politycznych wśród uczniów różnych wyż­
szych naukowych zakładów, szczególnie uni 
wersytetów w państwie całem. Stwierdzono, 
że istnieje t a j n y  z w i ą z e k ,  łączący uczniów 
uniwersytetów miast głównych rossyjskich i 
nabrano przekonania, że stąd pochodzi, iż 
jednocześnie w różnych zakładach naukowych 
objawiały się demonstracye, na które już od 
pewnego czasu zwracano baczną uwagę. 
Skutkiem tego postanowiło ministerstwo o- 
światy zażądać, aby istniejące dla uniwersy­
tetów i innych wyższych zakładów naukowych 
przepisy były z całą surowością wykonywane. 
Synod petersburski natomiast czyni wszelkie 
starania, aby pomienione ministerstwo oto­
czyło staranniejszą opieką uaukę religii w 
szkołach rossyjskich i zakres tej nauki bar­
dziej rozszerzyło. Z tą dążnością Synodu pe­
tersburskiego jest w związku ustawa, której 
car udzielił sankcyi w dniu 27 maja, a która 
postanawia urządzenie szkół ludowych, któ- 
reby poddane były nadzorowi Synodu. W szko­
łach tych ma być udzielana tylko nauka re­
ligii, starosławiańskiego języka liturgicznego
1 nowożytnego języka rossyjskiego. Dzisiejsze 
szkoły, zostające pod ministerstwem oświaty 
uważa Synod jako nieodpowiadające potrzebie 
oświaty ludowej.

Grazdanin donosi, że większa część 
banków w Bossyi odmawia kredytu kupcom 
żydowskim, ponieważ skutkiem wydalań i in­
nych środków przymusowych, mnóstwo żydów 
jest niewypłacalnych.

Wszystkie dzienniki konserwatywne fran­
cuskie otrzymały równobrzmiącą notę, pocho­
dzącą zapewnie wprost od hr. Paryża, która 
donosi, że Papież przysłał mu jeden z pierw­
szych egzemplarzy encykliki o socyalizmie, 
jeszcze przed jej ogłoszeniem, traktując go 
tym sposobem na równi z monarchami. Hr. 
Paryża w swoim dziele p. n. Les Associations 
ouvridres en Angleterre rozwinął zupełnie te 
same socyalne poglądy, co Leon XIII w swo­
jej encyklice. „Mamy też, prawo, powiada 
nota, być dumnymi, że głowa Kościoła swoją 
powagą nadaje sankcyę zasadom, które zawsze 
wyznawaliśmy w kwestyach społecznych.

Bulanżyści zamierzają wyzyskać dla 
swoich celów krwawe zajścia w Fourmies. 
Trzej członkowie stronnictwa: pp. Ernest
Roche, Grauger i Gabriel wyruszyli w po 
dróż do Lyonu, Tulouu, Marsylii, Nimes i 
Bordeaux z odczytami o wypadkach w Four­
mies, zabarwionemi naturalnie arcyteuden- 
cyjnemi kolorami. Pierwszy odczyt odbył się 
już w Lyonie; ludność przyjmowała podobno 
rycerzy bulanżyzmu z entuzjastycznym zapa­
łem. P. Ernest Roche wziął z sobą pokrwa­
wioną koszulę .jednej z ofiar z Fourmies i 
sprawia wielki efekt, wydobywając ją podczas
odczytu.

Na bankiecie reprezentantów prasy bo- 
napartystowskiej, który się odbył w Paryżu, 
dep. Mersou wniósł toast na cześć ks. Wi­
ktora, mówiąc, że śmierć ks. Napoleona po­
łożyła koniec zatargom wewnętrznym w stron­
nictwie, które obecnie jest jednej myśli i je­
dnych uczuć.

Zdaje się, że dziennik angielski Conttmp. 
Pemew został zmistyfikowany co do autorstwa 
artykułu, który ogłosił przed kilku dniami, 
p. Crispi bowiem zaprzeczył stanowczo, jakoby 
był autorem artykułu.

Liznoński korespondent Times'a podaje 
na podstawie urzędowej relacyi wiadomość o 
starciu pod Massikese. Wynika z niej, że 
Portugalczycy nie zaczepili Anglików. Kore­
spondent donosi: Siła zbrojna portugalska, 
wysłana do objęcia odstąpione; Massikese, 
zastała miasta już opuszczone. Założono więc 
obóz i wysłano kiłkuset ludzi na zwiady. 
Mały ten oddział został nie dalej, jak 700 
metrów odległości od obozu zaatakowany 
ogniem z dział i broni ręcznej, z pozycyi 
okopanej. Ogień ten szedł od wojska towa 
rzystw angielskich. Portugalczycy, straciwszy 
17 zabitych i 20 ranionych, cofnęli się do 
obozu. To spowodowało wysłanie z Beiry po­
siłków zbrojnych portugalskich do Massikese. 
Posiłki te przybyły w towarzystwie konsula 
angielskiego z Beiry, który komendantowi an­
gielskiemu wyraźnie polecił, ażeby zaniechał 
dalszych kroków nieprzyjaznych.

Z Komisyi budżetowej,

Wiedeń, 4 czerwca. W komisyi budże­
towej odpowiadał p. Minister skarbu na za­
pytanie w kwestyi rozdziału kontyngentu 
wódki w trzech ostatnich latach. P. Minister 
oświadczył, że zestawienia cyfrowe nie są 
jeszcze wygotowane, że jednak przedłoży je 
odnośnej komisyi podczas obrad nad rozdzia­
łem kontyngentu. Co do reformy ustawy o 
karaniu przestępstw należytościowych, zazna­
czył p. Minister, że sprawą tą zajmował się 
gorąco jego poprzednik. Zważyć jednak należy, 
iż w chwili, kiedy reforma ogólnego -prawa 
karnego jest w toku, reforma częściowego praw a 
trudno dałaby się przeprowadzić. Rząd jednak 
nie spuszcza tej sprawy z oka. Projekt usta­
wy o restytucyi podatku od piwa, wymaga 
ugody z Węgrami, a na razie ugoda taka nie 
jest możliwa, ponieważ Węgrzy obstają przy 
uchwalonej całkowicie na ostatniej sesyi no­
weli o piwie, podczas gdy w Austryi skutkiem 
rozwiązania Bady państwa nowela nie przy­
szła w całości do skutku, wyłączono bowiem 
postanowienia co do naczyń, a zatrzymano 
tylko przepisy co do restytucyi podatku.

Przy tytule: „Podatek wódczany", oma­
wiał dep. Piniński sprawę rozdziału kontyn­
gentu w najbliższych trzech latach nastę­
pnych. Mówca oświadczył się przeciw wnio­
skowi Spensa, który proponuje, ażeby do­
tychczasowy indywidualny rozdział kontyn­
gentu zatrzymać na dalsze trzy lata. Skutkiem 
ustawy o kontyngencie Galicya w ogóle, a 
w szczególności Galicya wschodnia, ponosi 
wielkie szkody; słusznem tedy byłoby, ażeby 
do gorzelń w Galicyi wschodniej zastosowano 
stopniowe podwyższanie kontyngentu.

K a łu s z , 4 czerwca. ( Tel. pryw.) 
J. E. Pan Namiestnik hr. Badeni wyje­
chawszy z Łowczyc zwiedzał wczoraj 
szczegółowo most na Świcy w  Zura- 
wnie, następnie mosty na Dniestrze i na 
Świcy. Na granicy powiatu kałuskiego o- 
czekiwali przybycia Jego Ekscellencyi, 
oprócz starosty kałuskiego i marszałka po­
wiatowego, licznie zgromadzeni repre­
zentanci szlachty, W przejeździe przez 
świątecznie udekorowany Wojniłów, za­
trzymał się Pan Namiestnik przy bra­
mie tryumfalnej, gdzie Gro oczekiwała 
zwierzchność gminna, duchowieństwo, 
urzędnicy sądowi, procesye kościelne i 
kahał z torą. Przybywszy w  południe 
do Kałusza, lustrował Pan Namiestnik 
starostwo a wieczorem zwiedzał szcze­
gółowo miasto.

Dziś zwiedził Jego Ekscellencya 
saliny oraz wszystkie horyzonty kopalni 
kainitu, a po półtora godzinnym poby­
cie w kopalni, lustrował warzelnie, u- 
rząd salinarny i sprzedaży soli; nastę­
pnie zaś zwiedził szkoły ludowe, bro­
war kameralny, rzeźnię, Wydział po­
wiatowy i udał się nad rzekę Łomni­
cę dla obejrzenia miejsca pod most, bę­
dący w budowie. Poczem przyjmował 
w starostwie reprezentacyę powiatową 
i gminną, przedstawicieli duchowień­
stwa, urzędników sądowych i salinar­
nych. Po obiedzie wyjeżdża Pan Na­
miestnik powozem do Doliny.

W ie d e ń , 4 czerwca. Wczoraj w  
godzinach popołudniowych utrzymywa­
ło się stale polepszenie w stanie zdro­
wia Najdostojn. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Dostojny pacyent spał przez 
kilka godzin spokojnie.
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Książę regent Bawarski zapytywał 
telegraficznie o zdrowie Jego Ces. Wy­
sokości.

wiedeó, 4 czerwca. Stan zdrowia 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda dobry, tylko jeszcze objawy ka- 
taraine nie ustąpiły.

Wiedeń , 4 czerwca. Kardynał 
Gruscha otrzymał piśmienne gratulacye 
od Członków Najwyższego Domu ce­
sarskiego, od księcia regenta Bawaryi, 
biskupów, Ministra bar. Gautseha, Na­
miestnika itd.

W iedeń , 4 czerwca. Wczoraj­
sza kilkogodzinna burza zrządziła wiele 
szkód i spowodowała wiele wypadków. 
Dwoje dzieci zabił piorun. W obrębie 
Wiednia naliczono 26 uderzeń piorunu. 
Znaczna liczba osób została ogłuszo­
na, wiele domów uszkodzonych. Wy­
padku pożaru nie było na szczęście ża­
dnego.

Wiedeń, 4 czerwca. Komisya 
weryfikacyjna rozpatrywała wybór de­
putowanego Wagnera i po długich roz­
prawach , postanowiła wezwaó Rząd, 
ażeby zajął się zbadaniem sprawy. Roz­
strzygnięcie o wyborze postanowiono 
odroczyć aż do nadejścia rezultatu do­
chodzenia.

Wiedeń, 4 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
Wśród dyskusyi ogólnej nad budżetem, 
która rozpocznie się w  pełnej Izbie 
dnia 11 b. m., zabierze głos w  imie­
niu Słoweńców dep. Suklje.

CzerniOwce, 4 czerwca. (T. p .) 
Celem odpowiedniego przyjęcia księdza 
arcybiskupa Morawskiego, który przy­
będzie tu w  sobotę na uroczystość po­
łożenia kamienia węgielnego pod ko­
ściół Serca Jezusowego, utworzył się 
komitet, złożony z obywateli wszyst­
kich trzech wyznań katolickich. Powi­
tanie na dworcu kolejowym będzie 
uroczyste.

Praga, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Do Politik donoszą z Wiednia, iż w  
sprawie zapowiedzianej podróży Najj. 
Pana do Pragi nie wydano dotychczas 
żadnych takich dyspozycyj, któreby mo­
gły  wskazywać, że podróż ta w ciągu 
lata nie przyjdzie do skutku. Tyle wszak­
że upragnione odwiedziny Monarchy 
mogłyby być zakwestyonowane, gdyby 
miały powtórzyć się demonstracje w 
rodzaju tych, jakie zaszły z okazyi po­
bytu na wystawie studentów francu­
skich lub w  ogóle takie, które mogły- 
by być uważane za manifestacyę prze-

ciw ustalonemu" kierunkowi polityki 
państwowej.1

P. Minister hr. Schónborn zwie­
dził wczoraj i przedwczoraj z wielką 
uwagą wystawę jubileuszową.

P e s z t ,  4 czerwca. (Tel. p r y w ) 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przy­
będzie tu jutro na doroczne zebranie 
Towarzystwa węgierskiego Czerwonego 
Krzyża.

Minister handlu Baross wystoso­
w ał do podwładnych sobie władz i u- 
rzędników reskrypt, w  którym poleca 
im, aby we wzajemnych stosunkach u- 
żywali wyłącznie języka węgierskiego. 
Tylko w  stosunkach z publicznością mo­
gą posługiwać się innym także języ­
kiem, jeżeli zachodzi tego konieczna po­
trzeba.

Minister wyznań i oświaty hr. 
Osaky w rozmowie z jednym z reda­
ktorów zaprzeczył doniesieniu organu 
katolickiego Magyar Allam, jakoby rząd 
zarzucił projekt przeniesienia rezyden- 
cyf prymasowskiej do Budapesztu.

P e s z t ,  4 czerwca. 0  wyniku ro­
kowań w  sprawie upaństwowienia au- 
stro-węgierski ego Towarzystwa kplejo- 
wego donosi Pester L lo yd : Kwestye 
taryf i nawiązywania połączeń, zostały 
ostatecznie uporządkowane. Pod wzglę­
dem ceny kupna nie zachodzą żadne 
poważniejsze trudności. W jednej tylko 
kwestyi zachodzi jeszcze znaczna różni­
ca w  zapatrywaniach obu stron, lecz i 
tutaj nastąpi bezwątpienia porozumienie. 
Ukończenia rokowań należy się spodzie­
wać przed sobotą.

Berlin, 4 czerwca. (Tel. pryw .) 
Na wczorajszej giełdzie zbożowej pod­
wyższyły się znowu ceny żyta i psze­
nicy o 2 mai ki.

Stronnictwo wolnomyślnych posta 
wiło w sejmio pruskim wniosek żądać 
od rządu przedłożenia wykazów co do 
zasobów zboża i widoków żniw.

National Ztg. występuje przeciw 
zbytniej agitacyi w  sprawie ceł zbożo­
wych, albowiem takowa mogłaby za­
chwiać traktatem handlowym niemie- 
cko-austryackim. Tenże organ oświad­
cza, iż sytuacya polityczna w ostatnim 
tygodniu tak się ułożyła, że odnowie­
nie sojuszu pokojowego nastąpi zape­
wne pierwej niż ogólnie sądzą.

Berlin, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Rs. Bismarck wyjedzie z żoną dnia 
20 b. m. do Kissingen, gdzie zabawi 
cztery tygodnie, poczem powróci do 
Friedrichsruhe.

Kolonia, 4 czerwca. W Schle- 
busch, powiecie Solingen, piorun ude­
rzył wczoraj po południu w  dom, 
w którym znajdowała, się fabryka dy­
namitu. Nie stwierdzono jeszcze dokła­
dnie rozmiarów wybuchu. Trzy osoby 
zabite, wiele rannych.

Cetynia, 4 cerwca. W ostatnich 
dniach znowu pokilkakroć uzbrojeni Al- 
bańczycy wpadli na terytoryum czarno­
górskie mianowicie w okręgu Podgo- 
ryca. —  Napady te zostały jednak bez 
rozlewu krwi odparte. Rząd czarnogór­
ski wystosował do Porty usilną prośbę 
o zapobieżenie dalszym napadom.

Bukareszt, 4 czerwca. Izba przy­
jęła 70 głosami przeciw 30 projekt 
adresu ułożony przez większość komi­
sy i adresowej.

Rzym, 4 czerwca. (Tel. pryio. 
Jak donosi Osaerralore Romano, papież 
zamianował majora Wissmanna, pod­
czas udzielonej mu prywatnej audyen- 
cyi, komandorem orderu Piusa, a to 
w uznaniu jego zasług na polu popie­
rania misyj katolickich w niemieckich 
posiadłościach Afryki.

Rzym, 4 czerwca. Odpowiadając 
na interpelacyę jednego z posłów , czy 
rząd gotów jest podjąć akcyę wobec 
prześladowania, jakiego doznają żydzi 
w jednej części Europy, oświadczył 
prezes gabinetu Rudini, że rząd nie 
może mięszać się do spraw wewnętrz­
nych państw innych. Gdyby jednak 
znalazł się w tern położeniu, iż mógł­
by tu przemówić, w  takim razie 
oświadczyłby się za tolerancyą reli­
gijna-

Turyn, 4 czerwca. W nocy na 
środę szalała silna burza w dolinie 
Susa. Kilka domów zawaliło s i ę ; 9 
osób zabitych, kilka rannych.

Paryż, 4 czerwca, Mianowanie 
hr. Montebello ambasadorem w Peters­
burgu nastąpi wkrótce.

Paryż , 4 czerwca. Aresztowany 
w sprawie melenitu urzędnik fabryki 
broni. Fasseler, zeznał, iż wręczył 
wprawdzie Triponowi rysunki pojedyn­
czych części dział, nie uczynił tego 
jednak w  chęci zysku, lecz w prze­
świadczeniu, iż tej przysługi nie może 
odmówić swemu przyjacielowi, będące­
mu oficerem obrony krajowej.

Paryż, 4 czerwca. Służba kole­
jowa postanowiła przystąpić do bezro­
bocia , jeżeli życzenia członków służby 
po ostatnim kroku u władz publicznych, 
nie zostaną uwzględnione.

Paryż, 4 czerwca. Rada mumcy- l. 1 
palna uchwaliła votum nagany dla pre­
fekta Sekwany za] to, że skutkiem nie- 
obecności swej w Paryżu podczas strejku * jjj 
woźniców omnibusowych, przewlókł za- strze 
łatwienie strejku. łożor

Izba uchwaliła 406 głosami prze- chnil 
ciw 3 wniosek o ograniczenie dnia ro- Aber 
boczego dla robotników zajętych przy 
przedsiębiorstwach transportowych d o "
12 godzin Cyju«

Londyn , 4 czerwca. Ambasa­
dor niemiecki zawiadomił lorda majo- ^ 
ra, że cesarz N ’emiec z wielką rado- - 'o
ścią przyjmie w  czasie pobytu swego 'daje 
w A nglii, adresy powitalne od korpo- zaspc 
racyj. Cesarz przyjmuje także zaproszę- z*- z] 
nie na „lunch" i dziękuje lordowi ma- tut- ! 
jorowi za jego list uprzejmy.

Lizbona, 4 czerwca. Wśród o- Lwov 
głoszonych w „białej księdze“ doku- w dv 
mentów znajduje się także telegram by- 1891 
lego ministra spraV zewnętrznych Bo- ^  ] 
kaya, dziękujący rząaom Austro-Wę- 
gier, Rossyi, Francyi, Włoch, Hiszpanii 
i Belgii za akcyę podjętą u rządu an- i lwob  
gielskiego na korzyść Portugalii.

Konstantynopol, 4go czerwca. w 
Według nadeszłych ze strony kompe * 
tentnej w iadom ości, przybył wczoraj îerz 
rano bankier Israel z dragomanem am- Łub ' 
basady niemieckiej, dragomanem kon- na 
sulatu austryackiego i z eskortą złożo­
ną z 28 ludzi do Kirkilisy, gdzie się L. 68 
rozpoczęły rokowania z opryszkami.
Zbójcy żądają oddalenia eskorty, po- 08ZCZI 
czem dopiero wydać chcą i uwolnić p™ep 
jeńców. Oczekują, że uwolnienie po- ijcyta 
chwyconych podróżnych nastąpi dzi- Ka a 
siaj. własi

Konstantynopol, 4 czerwca. “ ®rpl
Do wczoraj południa nie można się Uil. g 
było dowiedzieć ani w  ambasadzie nie­
mieckiej, ani w  innych kompetetnych 'kwot* 
źródłach o losie podróżnych uprowa­
dzonych przez zbójców, co się da wy- st • 
tłum aczyć wielką odległością i trudno-1 a ru gj 
ściam i w podróży m iedzy Adryanopo- 
lem a Kirkilissą. lub n

wioir
Odpowiedzialny Redaktor Adam K reciionieeld.
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Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 czerwca 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ozer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gali#. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40J1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1. £ 
Banku kraj. ó ^ p r . wa. los w 511. § 
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. 4?

s a „ „ 4 pr. wa. . ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ^  

los. w 41V, lat . . § 
4*/« pr. wa. los. 62 1. 2. 
4 pr. wa. los. w 561. £

S.|L isty dłużne za 100 zł. g 
Gal. zzkł. kred.włoś. w likwidacji 

(daw 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po6pr. wa.
Pożyczki kr. po 4f/, pr. wa. . .

.  ■ M 4 M W * . *
5. Losy miasta Krakowa .

„ Stanisław 0wa
Monety.

Takat cesarski , . . .
Napoleondor . . . .
Półimperyał . . . .  
Bubel rossyjski srebrny

.  „ papierowy
100 marek niemieckich

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot.
215 75 
238 — 
311 —

218 75 
241 -  
314 -  
216 -

100 80 101 50

108 90 
98 40 
98 90

109 60 
99 10 
99 60

97 60 98 30

95 70 
99 90 
95 30

96 40 
100 60 

96 -

60 50 
53 —

62 50

49 — 52 -

104 90 
93 50 

101 25

105 60 
94 20 

101 95

101 — 
104 50 
98 50 
91 50

101 70

99 20 
92 20

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 50 
9 27 
9 50 
1 37 

1 38‘/j 
I 57 50

5 62 
9 42

L 47 
1 40 's  
58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 3 czerwca 1891.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a a ...................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie o ...................................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 190 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

60 92.70 
45 92.65

92.45
92.4-1

133.25
139.20
148—

92.65 
92.60 

133 75 
139 60 
149—

179.50 180.50

145.25 146.25 
111.20 111.40 
102.45 102.65

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .........................
G a l i c y i ..............................
Niższej Auatryi . • . .
S iedm iogrodu ....................
Węgier za 100 zł wa. 4 pr.

. 104.90 —.

. 1 0 5 .-  105.50 
. 109.50 ------

92.— 93.-

3. Akcye

211

Bank Anglo aust. 200 zł. erait. zł. 156, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 299. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 614. 
Gal. banku hip. po 200 -/ł . . . .  308.
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów_ koronnych a 200 zł.
Bank austro-węgierski a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żegl. par. ditn. po 500 zł. m.
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2840.- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 216. 
Lwów-Czern. kol. I. f o 200 zł. a. w. 239

10 156.60
— 299.50
— 616—  
50

88.
259.

211.50 
—  1000 
50 89— 
— 263—

-  2845—  
75 217.25 
.50 240. -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 277 25 277.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.- 10150 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 201.50 202.—

_  ł u  'JK,
pięciu bczb

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym L. 6C 
lwowskim dnia 3 czerwca 1891.

57 — 7 — 56 — 42 — i
Następne ciągnienie przypada w dniu 17 my 5 

czerwca i 1 lipca 1891. na rz
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie. kwidi

whl

zawis 
1 rat

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/» pr.

w złocie w 50 1   100.60
_ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6pr. —.—
» ” » ” » h ?  Pr' T ’~„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 
po 4 pr.w41 l.wyl. 95.60

101—
109.75

J 00.75 
98—

po 4‘/j pr. w
52 latach zwrotne 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, I. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 41/, pr.....................
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pi. . .

„ Z3kł. kr. ziem. po 5’/» pr. . .

99.75
99—

100.25
99.50

101—
101—
100.75
101.40
103.50

101.50
101.50
101.75
101.75

99.70 100 50 
99.90 100.60

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104 20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

j>o 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Ra pr................................
dotto (Jarosław-Sokal . .

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.80

z r. 1884 . . . 92—  92.40
z r. 1866 . . . ——  ——
z r. 1872 . . . ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101—  102—

99.60 100—  
95.50 96—

6. L o s y
Instr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.25
Clarego po 40 zł. m. k..........................  56.75 57.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł,m. k. 124.— 125.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palficgo po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » węg. ,  po 5 zł.
Eundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k . .........................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożyoz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

~płaeą żądają
22—
20.50
58.50
55.50 
17.60 
11.80

22.50

59.25
56—
18—
12.20

ka M 
bach, 
1891 
ludni

20—  20.75 
59.50 60-50
60.75 61.50
26.75 26.75

licyts
turłe

k. no

——  66—  
36.50 37—  
51.-- 5175

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za ft. szt.................... .....
Paryż za 100 fr...........................

118.15 1J 8.55 
46 70—  46.77 50

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . . . .

z ł o t a
5.56—  £.58—  
5.54.— 5.56.—

9.34 50 9.35.-

L .  1 (

żdym 
w tu 
eya r 

, Jakól 
syi p 
liczct 
z ten 
Hastą 
wyże
żej ti

uaiejs

Z lwowstiej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach —

„ „ „ w srebrze . —
Renta w z ł o c i e ........................  —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  —
Akeye banku austrj-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ..................................................  —
N apo leondor............................. —
Dukat cesarski men...................  —
100 marek niemieckich

ot

I '
L. 3(

Do zaknpna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

W iedeń K S r n tn e r s t r a s s e  2 0 .
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L. 1365 (3604 2 - 3 )
W dniach 3 lipca i 7 sierpnia 1891 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya 1/4 części 
realności spadko&ierców ś. p. Antoniego 
Strzelbickiego pod lk. 110 w Pruchniku po­
łożonej wyk. hip. 1. 186 ks. gr. gm. Pru­
chnik objętej na zaspokojenie Salamona 
Abend w kwocie 40 zł.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Protokół oszacowania, warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w tus. registraturze.
Jarosław, dnia 28 marca 1891.

L. 5024 '  (3197 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej pretensyi 200 zł. 
zł. zpn. Jakóba Horowitza odbędzie się w 
tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
sumy 4755 zł. w stanie biernym realności 
pod lk. 145/18—19 w Samborze dzielnicy 
Lwowskiej na rzecz Heleny Popiel ciężącej 
w dwu terminach dnia 2 lipca i 6 sierpnia 
1891 o godz. 10 przed południem z tem że 
na pierwszym terminie suma ta za cenę 
wywołania lub wyżej na drugim zaś także 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
1 wotę 4755 zł.

Wadyum w kwocie 476 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

w tut. registraturze do przejrzenia.
O czem zawiadamia się wszystkich 

wierzycieli którymby uchwała ta wcale nie 
lub w niewczasie doręczoną być nie mogła 
na ręce kuratora dr. Kolina.

Sumbor, 2ó maja 1891.

Tomasza, Franciszka, Ludwika i Adama 
Rzepeckich własnych wyk. hip. 1. 467 ob­
jętych.

Cena wywołania wynosi 2622 zł. 79 ct.
Wadyum 262 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kirchmayer zastępcą adw. dr. 
Doboszyński.

Kraków, dnia 23 stycznia 1891.

ki.

nym

i 17

le.

22.60 
21. -
59.25
5 6 .-
18,—
12.20

20.75 
60-50 
61.50
26.75

66'.— 
3 7 .-  
51 75

L. 688 (3597 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności w Tarnowie w kwocie 68 zł. 
przeprowadzi c. k. Sąd powiatowy w Tucho­
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytacyę realności lwh. 39 ks. gr. gm kat. 
Karwodrza objętej Wojciecha Kwiatka 
własnej w dnniach 8 lipca 1891 i dnia 12 
sierpnia 1891 każdym razem o 10 godz. 
rano na miejscu w Tuchowie w zabudowa­
niu sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
kwotę 525 zł.

Wadyum 58 zł. aw.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za lub wyżej eeny szacunkowej, na 
drugim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Marcin Salamon z Karwodrzy.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 15 marca 1891.

L. 605 (3530 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach . 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia zaległych : 
7 rat po 25 zł. aw. zpn z pożyczkowej su­
my 500 zł. zpn. pochodzących odbędzie się 
aa rzecz galic. Zakładu kredyt, ziems. w li- 
kwidacyi w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 145 gm. Wierzbanowa objętej, dłużni- ( 
ka Marcina Lisa własnej w dwóch termi- 
aach, mianowicie: dnia 10 lipca i 7 sierpnia 
1891 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem. , ;

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registru-’ 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Bruno Rogalski.

Wadyum wynosi 105 zł.
Dobczyce, dnia 29 kwietnia 1891. j

L. 11554 " (3607 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 lipca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 sierpnia 1891 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 477 i 514 w całości, tudzież 
połowy realności wedle wyk. hip. 339 gm. 
kat. Rungury Altera Salpetra własnej na 
rzecz Hugona Graepla pto 6945 zł. 71 ct.

Cena wywołania 31835 zł.
Wadyum 3133 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szuba.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyu, 31 stycznia 1891.

; rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 11 kwietnia 1891.

L, 18013 (3657 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu ’ 
zaspokojenia pretensyi gal. kasy oszczędnoś-; 
ci we Lwowie w sumie 467 zł. 3 ct. etc. 1 
zpn. odbędzie się w jednym tylko terminie - 
dnia 9 lipea 1891 o godz. 10 przed p o łu -! 
dniem relicytacya do Kazimierza Bieleckie­
go tudzież raałolet. Wiktora, Tadeusza, Ma- j 
ryi Bieleckich i Maryi Marie należącej re­
alności 1. 83474 we Lwowie położonej, na 
którym terminie realność ta za jakąbądź ce­
nę nawet nieżej ceny wywołania 24034 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1201 zł. 70 ct. złożoną być ma, warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
każdoczesnych właścicieli realnośćilk. 33374 
we Lwowie, z nazwiska, imienia, życia i 
pobytu niewiadomych, tudzież dla wszy­
stkich tych, którzy po dniu 16 maja 1886, 
względnie po dniu 12 czerwca 1889 jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. dr. Skowroński kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Dulęba mianowany został.

We Lwowie, dnia 23 maja 1891.

L. 2615 (3579 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności austr central. Banku kredyt, 
ziemsk. w Wiedniu w kwotach 3421 zł. 72 
ct., 63750 zł. 23 ct. odbędzie się egzeku­
cyjna licytacya dóbr Pleśniany i Krasno­
sielce objętych wyk. hip. 282 i 191 
majętności tabularnych c. k. Sądu obwo­
dowego w Złoczowie w dwóch terminach 
licytacyjnych t. j. dnia 13 lipea 1891 i 17 
sierpnia 1891 każdym razem o 10 godz. 
przed południem.

Cena wywołania 110975 zł.
Poręczne 11097 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie; dobra te zo 

staną spzedane tylko za lub wyżej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunkowej 

Resztę warunków przetargu i ;nne do 
tyczące akta wolno przeglądnąć w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

O tem zawiadamia się też wszystkich 
wierzycieli hipot., którzyby po wydaniu wy­
ciągów tabularnych t. j, po dniu 26 paź­
dziernika 1890 na tych dobrach jakie pra­
wa hipoteczne uzyskali lub którymby uchwa­
ła licytacyjna lub jakakolwiek późniejsza 
w czas lub wcale doręczoną być nie mo­
gła na rę e ustanowionego kuratora adw. dr. 
Mijakowskiego z podstawionym adw. dr. 
Billetem.

Złoczów, 18 kwietnia 1891.

sza uchwała z jakiegokolwiekbądź powodu 
nie mogła być doręczona, jest ustanowiony 
adwokat dr. Orski w Brodach.

Brody, dnia 30 kwietnia 1891.

LJ8.55 ' 
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L. 1693 (3603 2 - 3 )
Dnia 10 lipca i 7 sierpnia 1891 ka­

żdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna licyta­
cya realności Nr. 18 lwh. 18 w Stryszowy 
Jakóba Hanka własnej na pokrycie preten- 
syi powiatowej Kasy oszczędności w Wie­
liczce pto 14 rat i reszty kapitału 572 zł. 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi za cenę wywołania 2181 zł. lub po­
wyżej, zaś na drugim terminie także poni 
żej tejże ceny.

Wadyum wynosi 219 zł.
Kurator wierzycieli niewiadomych 

miejscowy notiryusz Bruno Rogalski.
Reszta warrnków i wyciąg hipot., w 

Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 10 marca 1891.

L. 1963 (3640 1—3)
C. k, Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zniesienia 
wspówłasności rozpisaną została przymuso­
wa sprzedaż publiczna realności pad Nr. 
235 w Buczaczu położonej, wyk. hip. 249 
ks. gr. gm. Buczacza objętej, według poz. 
1 karty B. tego wykazu, własnością Motia 
Bindera i spadkobierców Izaaka Binder będącej

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 1 lipca 1891 drugi na 31 lipca 1891 
zawsze w Sądzie o godz. 10 przed połu­
dniem

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1200 
zł. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacji złożyć się mające, wynosi 120 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipot., to jesi po dniu 28 
października 1889 prawo zastawu na real­
ność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jako też i tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła z rozpisaniem licytacyi albo też następu­
jąca jaka uchwała w tej sprawie egzekucyj­
nej wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale lub w należytym czasie nie została 
doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu licy- 
taeyi edyktem niniejszym tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora, p. adw. dr. Aus- 
schnitta w Buczaczu.

Buczacz, 24 marca 1891.

L. 18394 (3368 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcis 
9 rat pożyczkowych po 125 zł. wa. zpn na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziems. w likwi- 
dacyi odbędzie się dnia 13 lipca i dnia 17 
sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem w biórze Nr. 14 egzeku­
cyjna sprzedaż majętności dłużnika Herscha 
Briihla własnej, Briihlówką zwanej w Pod- 
wołoczyskach położonej.

Cena wywołania, poniżej której maję­
tność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 7500 zł.

Wadyum 750 zł wa.
Bliższe warunki tudzież wyciąg hipot. 

i opis przynależności przejrzeć można w re­
gistraturze Sądu.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 17 
listopada 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Weissteina, a p. adw. 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 2 maja 1891.

~  L. 30209 (1979 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi mianowicie 9 rat po 128 zł. 
69 ct. i reszty kapitąłu w kwocie 1688 zł. 
30 ct. i w kwocie 86 zł. 58 ct. zpn. w dniu 
13 lipca 1891 i w dniu 17 sierpnia 1891 zawsze 
0 godz. lo  rand w biurze Nr. 15 przymusowa ; 
sprzeda,ż części dóbr Ty mowa „IV scheda,, w 
powiecie Brzeskim położonych a Antoniego

,Q*x«U T..w»wak*“ Nr. 12 &

L. 3710 (8641 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem 

zniesienia spólności realności pod lwh. 8 w 
Trzebionce odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 2 lipca i 6 sierpnia 1891 o godz. 
9 rano licytacya realności pod lwh. 8 w 
Trzebiówce położonej Maryanny Rzepkowej i 
spólników własnej.

Cena wywołania 1285 zł.
Wadyum 129 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej-

i 4aia 5 czerwca 1891.

L. 3897 (3101 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
czterech rat pożyczkowych po 175 zł. aw. 
zpn, na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziems. 
w likwidacyi we Lwowie odbędzie się dnia 
13 lipca 1891 i 17 sierpnia 1891 o godz. 
10 przed południem w biórze Nr. 14 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Herscha 
Briihla własnej pod 1. s. p. 313 i 314 w 
Podwołoczyskach położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 9436 zł.

Wadyum 944 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu,
Dla wierzycieli którzyby po dnniu 24 

września 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. ar. Weissteina a p. adw. 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1891.

L. 6884 (3583 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że dnia 24 czerwca 1891 o 10 godzi 
nie rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w biurze nr. II egzekucyjna relicytacya 
sprzedanych na dniu 4 sierpnia 1884 części 
realności pod dawną liczbą tabularną 460 a 
obecnie w nowej księdze gruntowej stano­
wiących ciało tabularne w wykazie 440 gmi­
ny katastr Brody zmarłego Salomona Hal- 
perna własnego na zaspokojenie pretensyi 
Jochwet Halpern w kwocie 500 zł.

Cena szacunkowa 830 zł., zaś wywo 
łania 852 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia iwyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze,

Kuratorem dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
jakoteż tych, którzyby po dniu 5 stycznia 
1891 do tabuli weszli lub którymby niniej­

L. 1250 (3589 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

| przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
| żnej 70 zł aw. zpn. przymusową sprzedaż 
j realności lwh. 79 gm. kat. Cichawa objętej, 
; a Michała Gadkę własnej, na rzecz Kasy 

Oszczędności w Bochni w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 30 czerwca i dnia 27 
sierpnia 1891 każdym! razem o godzinie 10 ra ­
no w tutejszym sądzie.

Cena wywołania wynosi 565 zł.
Wadyum zaś 56 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze tut. sądo­
wej.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 12 kwietnia 1891.

L. 11889 (3611 3 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę ce­
lem obsadzenia hurtownej sprzedaży tytoniu 
w Husakowie, połączonej ze sprzedażą zna­
czków stemplowych, blanaietów wekslowych 
od 5 zł. na dół, jakoteż przewozowych li­
stów kolejowych, za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 22 czerwca 1891.

Materyał tytoniowy pobierać będzie 
hurtownia ta, w hurtownej sprzedaży tytoniu 
w Mościskach o 7 kilometrów oddalonej, zaś 
znaczki stemplowe, blankiety wekslowe i 
przewozowe listy kolejowe w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Mościskach

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu przy­
dzieleni są do poboru materyałów *tyt> nio- 
wych 29 drobnych sprzedawców w 19 miej­
scowościach.

Obrót takowej wynosił w czasie od 1 
stycznia 1890 pod koniec grudnia 1890 w 
materyale tytoniowym 10579 zł. 63 ct.
w materyale stemplowym 343 zł. 99 ct.

Razem 10923 zł. 62 ct.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

50 zł. świadectwo osiągniętej pełnoletności 
świadectwo moralności i stanu majątkowego 
pod napisem „Oferta dla hurtownej sprze­
daży tytoniu w Husakowie“ mają być wnie­
sione do dnia 22 czerwca 1891 do godz. 
12 w południe do rąk Naczelnika Przemy­
skiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 26 maja 1891.

L. 1328 (3588 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje, że celem 

zaspokojenia 20 rat po 12 zł. 50 ct. i 100 zł. 
zpn. na rzecz miejskiej kasy oszczędności w 
Bochni, odbędzie się dnia 30 czerwca i dnia 
27 sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności lwh. 51 gk. Niepołomice objętej, 
Jonasa Stiela własnej, a przedtem dłużnika 
Michała Grosslera własnością będącej.

Cena wywołania 1552 zł. 50 ct.
Wadyum 155 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony ck. notaryusz Teofil Gatty w 
Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 11 kwietnia 1891.

L. 4018 (3585 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 1 lipca 1891 i dnia 4 sier­
pnia 1891 o godz. !0 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 16 ks. gr. 
gm. Dąbrowa objętej Maryanny Doroszowej 
2 Pikul małolet. spadkobierców po śp. Fran­
ciszku Doroszu władnej na rzecz spadkobier­
ców Jana Leżonia celem zaspokojenia sumy 
200 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Datka w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 1541 (3577 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, iż celem zniesienia współwłasności 
realności lwh. 108 gm. kat. Wadowice obję­
tej, w jednej połowie Isnacego Kantorka, a 
w drugiej połowie Stefana : Feliksa Kan­
torków własnej odbędzie w dniach 25 czer­
wca i 00 lipca 1891 o iO godz. przed po­
łudniem egzekucyjną licytacyjną sprzedaż 
tejże realności, przy pierwszym terminie za 
lub powyżej, przy drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 3710 zł.

Wadyum wynosi 371 zł.
Warunki sprzedaży, wyciąg hipot. i 

akt oszaowania- mozDa przejrzeć w regi­
straturze.

Wadoowice, 9 m aja 1891



L. 3265 (3608 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Abrahama 

Rottenberga przeciw Izraelowi Gelber o 15 
zł. 22 ct. odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 
10 rano dnia 1 lipca 1891 tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sierpnia 
1891 także poniżej takowej przymusowa li- 
cytacya połowy realności pod lk. 167 w 
Podhajcach położonej, wyk. hip. 1. 415 ks. 
gr. gm. katastr. Podhajce objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 
1600 zł.

Wadyum 160 zł.
Wyciąg hipot., akt oszacowania i pro­

tokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiony kurator c. k. notaryusz Borow­
ski w Podhajcach.

Podhaice, 13 maja 1»91.

L. 5535 (3609 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej galie. Zakła­

du kredyt, ziemsk. w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Fewronie 2 im. Załuckiej, Ilko Za- 
łuckiemu i innym o 100 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie o godz. 10 rano dnia 1 lipca 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 5 sierpnia 1891 także poniżej ta­
kowej przymusowa licytacya realności w 
Siółku położonej wyk. hip. 1. 102 i 475 ks. 
gr. gm. katastr. Siółko objętycn.

Cena szacunkowa oraz wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg h ipot, akt oszacowania i pro­

tokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus, registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiony kurator c. k. notaryusz w Pod­
hajcach.

Podhajce, 13 maja 1891.

L. 1045 (3602 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł, 
aw. zpn. przeprowadzi na rzecz Arnolda Za­
morskiego egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
Iwh. 80 gminy Moszczenica objętej, Arona 
Olinera własnej w dniach 2 lipca i 5 sier­
pnia 1891 o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem więrzycieli ustanowiony adw. 
dr. Józef Radomyski z Gorlic.

Cena wywołania 1785 zł.
Wadyum 178 zł. 50 ct.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 16 kwietnia 1891.

L. 15430 (3605 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Chany 

Lindenbaum w kwocie 41 zł. 50 ct. wa. od­
będzie się w tut. Sądzie dnia 3 lipca 1891 
i 7 sierpnia licytacyjna sprzedaż realności 
dłużniczej masy leżącej Jakóba Karcińskiego 
przez kuratora adw. dr. Gaberlego zastępy- 
wanej własnej pod lk. 175 w mieście Pru­
chniku położonej lwh. 83 objętej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 580 zł. aw.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia kuratora adw. dr. Grabowzkiego z Ja ­
rosławia.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 5 lutego 1891.

\

Konkursa.
L. 5484 (3651 2 - 3 )

Celem obsadzenia posady komisarza w 
randze IX. ewentualnie posady koncepisty 
w randze X. klasy przy c. k. Dyrekcyi Po- 
licyi we Lwowie, z systemizowanymi dla 
nich poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 20 czerwca 1891.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swoje podania, zaopatrzone w dowo­
dy kwalifikacyi oraz znajomości języków 
krajowych w powyższym terminie konkurso­
wym i we właściwej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwo­
wie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 1 czerwca 1891.

Z. 41049 3655
Aus der Constantin von Zachorski- 

schen Stiftung fur Wolthatigkeitsanstalten 
ist im Jahre 1891 ein Betrag von Zweitau- 
send ein hundert fiinf und fiinfzig (2155) 
Gulden an solche Wolthatigkeitsanstalten zu 
vertheilen, welche der in Oesterreich woh- 
nenden polnischen Beyólkerung róm. kath. 
Religion zu Gute kommen und welche der 
Berttcksichtigung am wiirdigsten erschei- 
nen. Die Hóhe der Betheilung wird nach 
Massgabe der Zahl und Beriicksichtigungs- 
wiirdigkeit der sich bewerbenden Woltha­
tigkeitsanstalten bestimmt werden.

Die gestempelten Gesuche um eine 
Betheilung sind unter Nachweisung der Be- 
dingung, dass die Anstalten der in Oester­
reich wohnenden polnischer

romisch-katholischen Religion zu gute kom­
men, dann ihre Vermógensverhaltnisse und 
womóglich unter Anschluss des letMen Ge- 
bahrungsausweises bis 20 August 1891 an 
die k. k. n. ó. Statthalterei in Wien zu 
richten.

L. 4389 (3649 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu poszu­

kuje kilku rutynowanych dyurnistów z szyb- 
kiem, czytelnem pismem, znajomością ma- 
nipulacyi i jednego z znajomością prowadze­
nia ksiąg gruntowych.

Uczciwość głównym warunkiem.
Płaca wedle aplikacyi od 30 do 35 zł. 

miesięcznie.
Zgłoszenia do przełożeństwa sądu przy 

dołączeniu świadectw do 15 czerwca 1891.
C. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 31 maja 1891.

L. 402 (3652)
C. k. okręgowa Rada szkolna rozpisu­

je niniejszem konkurs na następującej posa­
dy przy wydziałowej szkole dziewcząt w 
Jaśle celem stałego obsadzenia.

1. Jedna posada dyrektora z płacą 
600 zł., dodatkiem za kierownictwo rocz­
nych 200 zł. i z prawem używania wolnego 
pomieszkania.

Kandydaci z egzaminem z grupy II 
będą mieli pierwszeństwo.

2. Dwie posady nauczycielek z kwali­
fikacją z grupy I. z płacą rocznych 600 zł. 
i z odpowiedniem dodatkiem na pomiesz­
kanie.

3. Jedna posada nauczycielki z grupy
III. z płacą rocznych 600 zł. i dodatkiem 
na pomieszk .nie.

Kandydaci i kandydatki na powyższe 
posady reflektujący mają wnosić należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
bezpośrednio przełożonych władz w nie­
przekraczalnym terminie do 30 czerwca br.

Prośby po terminie wniesione lub nie- 
zaopatrzone w potrzebne załączniki nie będą 
uwzględnione.

W Jaśle, dnia 29 maja 1891.
Przewodniczący okręg. Rady szkolnej.

C. k. Starosta.

Kuratele.
L. 6229 (3601 2 -  3)

C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że Katarzyna Mosijczuk z Korszowa na pod­
stawie uchwały c. k. Sądu obwodowego w 
Kołomyi z dnia 7 marca 1891 1. 2059 za 
marno trawili cę uznaną została i dla niej 
Hryhora Mosijczuka kuratorem ustanowiono 

Kołomyja, 10 kwietnia 1891.

Upadłości.
L. 14 k1;. (3645)

Celem ustalenia należytości p. adw. dr. 
Radomyskiego jako byłego zarządcy masy 
konkursowej Mendla Bodnera z tytułu wyło­
żonych wydatków i wynagrodzenia zą czyn­
ności z zarządemjpołączone, wzywam wszyst­
kich interesowanych wierzycieli konkurso­
wych na zebranie ogólne odbyć się mające 
dnia 22 czerwca 1891 o godz. 9 rano w 
biórze podpisanego komisarza konkursowego. 

Gorlice, 20 maja 1891.
Komisarz konkursowy.

Łaski.

Wyroki prasowe.
L. 5240 . (3635)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja ­

ko Trybunał dla spraw prasowych na mocy 
§. 489 i 493 pk. orzekł że treść artykułów 
umieszczonych w nr. 43 z 28 maja 1891 
pierwszego i drugiego nakładu „Gazety 
Przemyskiej" pod napisem „ Pogawędka 
czwartkowa" a to w pierwszym nakładzie 
od słów „drudzy twierdzą przeciwnie" do 
słów „tyś wart być rządcą w Busku" w 
drugiem wydaniu zaś do słów „do widzenia 
w gabinecie" zawiera w sobie znamiona 
występku przeciw publicznej spokojności i 
porządkowi publicznemu w §. 300 uk. okre 
ślonego, zatem usprawiedliwioną jest kon­
fiskata obydwóch nakładów tego numeru 
czasopisma przez c. k. Prokuratora Państwa 
zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dal­
sze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczonym.

Przemyśl, 30 maja 1891.

3 . 109 (3442)
t. I. SanbeS* alś jprefjgeridjt in

ber nadjftefjenben in  3uricf) oetlegten ® rucL 
fcfjriften berboten:

1. „SDircctc ©efejjgefuutg burd) ba§ Słoff" 
ffteferat ber ©ectiou 3urićE) an  ben in S a je l  
ju  eróffnenben ©ongrefj ber in ternationalen  
beiter=Śtffociation, nad) ben §§ 65, 302 unb  
303 © t. ®.

2. „®te Jłeligion ber © ocialbem ofratie", 
bon 3- ®ie^gert, nad) § 122. © t. @.

3. „5Die 3 u fu n f t  ber © ociatbem ofratie" 
fociaf bemofratifcf)e SBibftotljef III. nad) ben §§ 
65, 302 unb 303 @t. ®.

4. „©bangeliitm  ber greiljeit fu r atle 
SBóffer". 1884, nadj ben §§ 65 unb 122 
@t. ®.

5 „® ag 3 ie t  ber 2frbeiterbetoegung“, 
■Jłebe be£ Slbgeorbneten ® r. Sof). gafobt) bor 
feinen S e rlin e r  2Baf)fern am  20 S anner 1870 
fBeigebrucft „® ie jejjn ©ebote im 3łetd)e ber 
© otteSfurdjt unb from men © itte" unb „® a§ 
Sieb bom S ro te "  nad) ben §§ 303 unb 305 
© t. &.

6. „SDaś fftedjt auf g au lfje it '1, bon ifSauf 
Safargue, 1884, nad) ben §§ 303 unb 305 
© t ® .

7. „SEBiffen ift SDtacCjt, SJtadjt ift SBiffen" 
focialbemofratifdie ŚibIiotf)ef XXII, nad) § 302 
@e. @.

8. „Strbeiterlieber" SBerfag bel ©djtoeijer 
@riitfi=iBereine§ in  S u rid ) 1890, unb jtoar: 
„SuttbeM ieb", „Slrbeiterfelbgefdjrei", „Slrbeiter- 
SJfarfeiffaife", „® a§ Sieb ber $ e tro I e u r e \  nad) 
ben §§ 65, 302 unb 305 © t. ®.

9. „® te brei gauberform efn" bon ® r - 
Sof). Safobp, 1871, nad) § 302 © t. @.

10. „Śruberliebe", ©cfjaufpief in  4 Slcten 
bon 0 t to  SBidjerS b. ®ogte, 2)rucferei D tto  
® i b b e r * S ,  nad) § 302 @t. ©.

2)a3 f. f. SanbeS* afź jprefjgeridjt in 
$rag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Sfprif 
1891, 3- 850 ', bie SSeiterberbreitung ber 
■Jtummer 7 ber $eitfcf)rift: „Casopis Stayeb- 
nich Delniku1' bom 10 Slprif 1891 toegen ber 
Sfrtifef: „Stavka zeduiku" unb „Jeviste hru* 
zy“ nad) ben §§ 303 unb 305 ©t. ©. ber= 
boten.

®a§ f. f. Sanbe§= afó jprefjgeridjt in 
ifkag fjar mit bem ©rfenntniffe bom 25 Slprif 
1891, 3 . 9433, bie SBeiterberbreitung ber 9htm= 
mer 5 ber gtófdjrift: „Osveta“ wegen be3 
5frtifel§: „Utek Ludyika XVI. a jeho zatce= 
u i“ nad) § 64 @t. ®. berboten.

®a§ f. f. ®rei§= afl i|3refegeri( t̂ in Seit- 
mertfe ^at mit bem (Srfenntniffe bont ; 1 Slpril 
1891 3 . 3560, bie SBeilerberbreitung ber SJhtms 
mer 8 ber ^dfdjrifh „Casopis ceskeho stu- 
deutstwa" bom 16 51prif 1891 megen be§ 
Sfrtifefg: „Na ochranu obcanstva od prażske 
policie" nadf) § 300 ©t. ®. berboten.

5Da§ f. f. ^ret§= alź iJSrefśgeridjt iu 9łei= 
djettberg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 
Slprif 1891, 3- 2893, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 8 ber 3eitfd)rift: „®er greigeift" 
bom 23 Slprif 1891 toegen be§ SlufrufeS „21r* 
beiter unb $frbeiterinnen“ nad) § 305 @t ®. 
berboten.

35a§ f. f. $rei3= alg )|3re|gcridĘ)t in ^ut* 
tenberg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 23 
Sfprif 1891, 3-1 3044, bie SBeiterberbreitung 
ber Stummer 31 ber 3eitfd)rift: „Polaban" 
oom 18 ?fprif 1891 wegen beg Strtifefg: „Nem- 
courstvi Koliuskych Źidu“ nacb S 302 ©t. 
@. berboten.

S a l  f. f. ®reig= af§ if?re|geri(^t in ®ut= 
tenberg f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 
2fpriI1891, 3043, bie SEBeiterberbreituug ber
bon Sofep^ ^ofecef in )prag 1891 ^erau§gege= 
benen ®rudfd)rift: „Ruskoceske Kapitrly" toe= 
gen ber ©apiteUl unb III „Rusko a Evropa„ 
unb „Rusko a Slovanstvo" ttac  ̂ ben §§ 58 c 
unb 303 ©t. @. berboten.

2)a8 f. f. Sanbe§= af§ ijlrefigericfit in 
S3runn f)at mit bem ©rfenntniffe bom 31 Sfprif 
1891, 3af)f 4241,| bie SSeiterberbreitung ber 
Slummer 46 ber gedfcfjrift: „Moravske listy" 
bont 18 Sfprtf 1891 toegen be§ SIrtifef§: „Pro 
t i  p rażsk e  po lie ii" nad) § 300 ©t. ®. ber= 
boten

S)a§ f. f. ®rei3* af§ ipre|gerid)t in 3 na'  
im f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sfprif 
1891, bie SBeiterberbreitung ber Slummer 16 
ber 3 edfd)rift: „^naimer 33offSbote“ bom 18 
Stprif 1891 toegen bel Strtifefg: „gum lejjten 
ml)ftertófen Slaubmoroe in gnaim" ttad) Ifrt. 
VII. beg ©ef. bom 17 ®ec. 1862, 31. ®I.
Sir. 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14995 (3626 1 - 3 )

Na posiedzeniu z dnia 21go listopada 
1890 uchwalił Wysoki Sejm urządzić w 
kraju trzy poprawcze kolonie rolnicze, a mia­
nowicie: a) kolonię na 300 mężczyzn we 
wschodniej części kraju ; b) kolonię na 200 
mężczyzn w zachodniej części i c) kolonię 
na 150 nieletnich chłopców w środkowej 
części kraju. — Poszukując obszarów grun­
towych na cele rzeczonych trzech kolonij 
odpowiednich, Wydział krajowy ogłasza ni­
niejszem co następuje:

ad a) Na kolonię na 300 mężczyzn po­
trzebny jest obszar gruntowy obejmujący 
roli 600—900 morgów, w tern 10 prc. łąk 
i paswistk; nadto jest pożądany las objętości 
200—250 morgów. Obszar ten ma być po­
łożony w jednym z powiatów: Lwów, Gró­
dek, Żółkiew, Złoczów, Rudki, Zydaczów, 
Drohobycz, Sambor lub Stryj.

ad b) Na kolonię dla 200 mężczyzn 
potrzebny jest obszar gruntowy obejmujący 
roli 400—600 morgów, w tern 10 prc. łąk 
i pastwisk, nadto jest pożądany las obejmu­
jący 150—200 morgów. — Obszar ten ma 
być położony w jednym z powiatów Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Grybów, Gorlice, Lima­
nowa, Krosno, Jasło lub Tarnów.

ad c) Na kolonię dla 150 nieletnich 
chłopców, potrzebny jest obszar gruniowy 
obejmujący roli 150—200 morgów w tern 
10 prc. łąk i pastwisk, nadto byłby pożą­
dany las obejmujący 50—80 morgów. Ob­
szar ten ma być położony w jednym z po­
wiatów: Rzeszów, Jarosław, Jaworów, Cie­
szanów, Przemyśl, Mościska, Drohobycz, 
Sambor lub Stryj.

Na rolę wymaga się gleby średniej na­
dającej się do melioracyi osobliwie przy wy­
trwałej pracy, las ma być wedle możności 
mięszany, któryby dostarczał materyału nie 
tylko na opał. ale i na budowle i potrzeby 
warstatów, nadto każdy z poszukiwanych 
obszarów winien stanowić — o ile możno­
ści —- jeden kompleks lub przynajmniej 
większe parcele niedaleko siebie położone, 
ma być położonym w okolicy zdrowej, zao • 
patrzonej w zdrową do picia i kąpieli wodę 
mieć bliską komunikację z koleją żelazną, 
tudzież z garnizonem wojskowym.

Wreszcie oznajmia się, że podane wy­
żej przestrzenie £mogą być, jeśli posiadają 
inne wymagane warunki, nieco mniejszą lub 
większą od oznaczonej powyżej przestrzeń 
zajmować. ■

■ W y d z ia ł k ra jow y  zap rasza  w ięc p. p. 
właścicieli obszarów gruntowych, odpowia­
dających powyższym warunkom, którzyby 
chcieli sprzedać takowe funduszowi krajo­
wemu na oznaczony wyżej cel, ażeby zech 
cieli najdalej do 1 lipca br. wnieść do Wy­
działu krajowego odnośne pisemne deklara- 
cye, w których należy podać jak najdokła- 
dnej położenie ofiarowanego obszaru grunto­
wego, jego jakość i rozmiary, ilość i jakość 
budynków gospodarczych i mieszkalnych, 
wreszcie żądaną cenę z doniesieniem, czyli 
na ofiarowanym majątku ciążą zobowiąza­
nia i długi, jakiego one są rodzaju i w ja ­
kiej wysokości.

Nakoniec oświadcza Wydział krajowy, 
że wniesione oferty, z którychby nie był w 
możności korzystać będą oferentom do 3 
miesięcy zwrócone, z oferentami zaś, któ­
rych oferty będą przez Wydział krajowy 
przyjęte a przez Sejm zatwierdzone spisane 
zostaną kontrakty kupna i sprzedaży najda­
lej w przeciągu 4 miesięcy od daty uchwa­
ły sejmowej.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 19 maja 1891.

L. 2533 (3343 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ferdynanda Papierkowskiego, że celem do­
ręczenia przeznaczonej dlań uchwały tusą- 
dowej z dnia 1 lutego 1890 1. 87 którą 
przyjęliśmy do wiadomości ustępstwo z da­
ty Lwów, 21 listopada 1889 zeznane przez 
Ferdynanda Papierkowskiego na rzecz Józe­
fa Kaczek cedujące mu prawa do spadku po 
Michale Angielskim, Janie AngielsKim i 
Wincentym Angielskim, ustanowiono kurato- 
oa w osobie adw. Rózanirowskiego w Złoczo­
wie któremu wspomnianą uchwałę doręczono.

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1891.

L. 5843 (3418 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niawiadomego 
Szmila Guttentag. że w sprawie kasy osz­
czędności miasta Kołomyi przeciw Hendzlo- 
wi Glatt i Tow. 400 zł. dla niego kurato­
rem adwokata dr. Sterna z Kołomyi ustano­
wił, i temuż nakaz zapłaty z 18 kwietnia 
nia 1891 I. 5814 doręczył.

Kołomyja, 16 maja 1891.
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L. 1991 (8637 1 - 3 )

C. k. miej deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi podaje do publicznej wiadomości, 
iż ustanowił w myśl § 276 uc. i § 512 pr. 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
pierwpozwanego Antoniego Juliana Szlęzaka 
celem przesłuchania tegoż na pozew de praes. 
8 maja 1888 1. 7324 względnie wniesienia 
przez niego obrony, kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Milgroma z substytucyą 
adw. dr. Schustera i to na koszt i niebe­
zpieczeństwo niewiadomego z miejsca poby­
tu Antoniego Juliana Szlęzaka i zarazem 
wzywa się edyktalnie niewiadomego z miejs­
ca pobytu pierwpozwanego Antoniego Julia­
na Szlęzaka, ażeby albo^ustanowionemu dlań 
kuratorowi udzielił ze swej strony dowodów, 
albo też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawił; przyczem się nadmienia, że termin 
do wniesienia obrony na pozew de praes. 
8 maja 1888 1. 7324 na dzień 10 czerwca 
1891 wyznaczono.

Kołomyja, dnia 20 grudnia 1890.

L. 25096 (3644 i —3)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia z życia i miejsca podytu nie­
wiadomych Adama Spanier i Johana Spanier, 
że dnia 18 grudnia 1890 wytoczył Franci­
szek i Anna małż. Racina pozew ustny o 
uznanie prawa dzierżawy realności lk. 3 w 
Neudorfie za zgasłe, na który wyznaczono, 
po ustanowieniu kuratora w osobie adw. dr. 
Gelehrtera, termin na dzień 15 czerwca 1891 
o godzinie 9 rano B. N. 5

Adam i Johan Spanier mają sądowi 
wskazać swego pełnomocnika lnb kuratoro­
wi udzielić informacyi, bo inaczej skutki z 
zaniedbania sobie samym przypisać będą 
musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 20 grudnia 1890.

L. 267 (3632 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z § 25 ust. not. do zaspoko­
jenia kaucyi śp. Stanisława Znamirowskiego
c. k. notaryusza w Gorlicach, a poprzednio 
w Sokalu, jako też z drugiej kaucyi, którą 
śp. Sanisław Znamirowski za urzędowanie b. 
zastępcy swego w Gorlicach Aleksandra Pa- 
czoskiego i każdorazow ego następnego sub- 
stytuta swego poręczył, rościli, w p rze ­
ciągu sześciu miesięcy, od trzeciego umie­
szczenia tego edyktu w rządowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc do tej Izby notaryalNej 
zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego ter­
minu kaucye te za wolne od wszelkiej od­
powiedzialności uznane zostaną i zezwolenie 
na wykreślenie pierwszej kaucyi ze stanu 
biernego realności pod nk. 274 w Starym 
Jażowie położonej oraz na wydanie drugiej 
w papierach wartościowych złożonej z depo­
zytu sądowego, wykazanemu spadkobiercy 
śp. Stanisława ZnamioroWskiego wydane 
będzie.

Z c. k. Izby uotaryalnej.
Tarnów, 27 maja 1891.

L. 11103 (3677 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ryf- 

kę zamężną Lipschitz z miejsca pobytu nie­
widomej, że ^.przeciw niej Chana Margu- 
lies wniosła skargę na dniu 12 listopada 
1889 o zapłacenie 24 zł., którą na termin 
do rozprawy drobiazgowej wyznaczono na 
dzień 8 czerwca 1891 o godzinie 9 rano.

Wzywa się Ryfkę Lipschtitz, aby usta­
nowionemu dlań kuratorowi adwokatowi w 
Mielcu dr. Brnadtoni środków do obrony 
dostarczyła, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, gdyż złe następstwa sama sobie 
przypisaćby musiała.

Mielec, dnia 20 lutego 1891.

L. 2063 (3633 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Rybę, iż w celu doręczenia mu 
uchwał tabularnych z dnia 18 marca l ft90 
1. 752 i z dnia 18 marca 1890 1. 767 usta­
nowiony został dla niego kuratorem Jan 
Mierzwiński z Ryglic i temuż powyższe 
uchwały zostały doręczone.

Tuchów, dnia 24 maja 1891,

pobytu Laurę Thym urodź. Chomiak, Wan­
dę Chomiak zam. Giiewicz, Wandalina Cho­
miak, Jana Skoczylasa i Maryę Skoczylaso- 
wą, a w razie ich śmierci niewiadomych 
spadkobierców, iż w skutek wniesionej pod 
dniem 21 lutego 1891 1. 1426 prośby Xa- 
wery Kotowicz i Maryi Kotowicz dozwolono 
intabulacyę icb praw własności do ciała hi­
potecznego, objętego wyk. hip. 1. 520 i 2/4 
części ciała hipotecznego objętego 521 wyk. 
hip. ks. gr. miasta Złoczów e przedmieściem 
Szlaki i Gliniańskie i extabulacyę ze stanu 
biernego ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 520 
ks. gr. miasta Złoczów sumy 250 zł. mK. 
zpn. tamże jak karta C. poz. 1, 2,1 3 inta­
bulowanej wraz z nadciężarem poz 2. inta­
bulowanym.

Równocześnie ustanowiono dla nich 
kuratorem adw. dr. Heynego z podstawie­
niem adw. dr. Bille ta.

Złoczów, dnia 7 marca 1891.

L. 7041 _ (3421 1 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Falika z Czernolicy, że na prośbę 
Suchera Berischa Jonasa wydano przeciw 
niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 185 zł. 5 ct. zpn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi tutejszemu adw. dr. Hauslichowi z za­
stępstwem tutejszego adw. dr. Wurzla z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie 
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
zareutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego za­
niedbania wynikłe sam sobie przypisze 

Stanisławów, 20 maja 1891.

L. 10921 (8348 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach po­

daje do wiadomości, iż dnia 17 marca 1862 
zmarła w Brodach Breindla Braun bez 
rozporządzenia ostatniej woli z pozostawie­
niem dziedziców Ezriela Brauna, Motia 
Brauna, Abrahama Brauna i Margulie z 
Brannów Steinhaus.

Sąd nieznając miejsca pobytu tych 
spadkobierców wzywa ich ażeby w przecią­
gu roku jednego licząc od dnia poniżej wy­
rażonego zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Karolem Bąblem dla nich usta­
nowionym.

Brody, dnia 13 lipca 1890.

L. 3334 ' (3401 1 -3 }
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jerzego Sulaka, że Antoni ŹnacSowski 
wniósł prośbę o ustanowienie dla niego  ̂ ku­
ratora ad actum i o udzielenie temuż ze­
zwolenia nadkuratelnego do zeznania na 
rzecz proszącego deklaracyi hipotecznej od 
noszącej się do sprzedanej przez Jerzego 
Sulaka, Antoniemu Znachowskiemu parceli 
roli w Spytkowicach położonej i dla niego 
ustanowiono kuratorem Macieja Niedźwie­
dzia w Spytkowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 sierpnia 1890.

1426 (3425 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 

wradamia niewiadomych z życia i miejsca

L. 7446 (3352 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, ze w Liczkoweach 24 stycznia 1890 
zmarła bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Małgorzata ze Szmorągów 
Kowalska, po której z ustawy powołany jest 
do spadku jej syn Antoni Kowalski.

Gdy sądowi miejsce pobytu Antoniego 
Kowalskiego znanem nie jest, przeto wzy­
wa się go, ażeby się w ciągu roku od dnia 
dzisiejszego w sądzie tutejszym zgłosił i 
do spadku po Małgorzacie Kowalskiej oświad­
czył.

W przeciwnym bowiem razie pertrak- 
tacya spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Mikołajem Kościelnym ukończoną będzie. 

Husiatyn, 15 listopada 1890.

L. 1961 (3304 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jacentego Molka, że przeciwko nie­
mu wytoczył pod dniem 2 listopada 1890
1. 8766 Michał Kapel pozew wekslowy o 
zapłacenie kwoty 85 zł. wa. zpn. na który 
w dniu 3 listopada 1890 1. 8766 został wy­
dany nakaz zapłaty.

Ustanawiając dla Jacentego Molka ku­
ratorem p. adw. dr. Sterkowicza, z substy- 
tucyą p. adw. dr. Barbackiego, wzywa się 
go, aby kuratorowi dostarczył środków obro­
ny lub wskazał sądowi innego zastępcę w 
przeciwnym bowiem razie wynikłe z zanie­
dbania skutki sobie samemu przypisać bę­
dzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1891.

L. 7040 (3420 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Falik, że na prośbę Suchera Beri­
scha Jonasa wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
346 zł. 96 ct. zpn. i doręczono takowy u- 
stanowiouemu dla niego kuratorowi tutej­
szemu adw. dr. Haulichtowi z zastępstwem 
tutejszego adw. dr. Wurzla z wezwaniem, 
aby w czasie należytym urzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzótuw in- 
formaeyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów. 20 maja 1891.

L. 14399 (3408 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. deleg. S. I. oznaj- , 

mia nieobecnemu Feiwlowi Rosenbergowi, ! 
że w sprawie jego przeciw Julianowi i An- j 
toninie Ustrzyckim pto. 110 zł. aw. zpn. w 
celu doręczenia mu ts. uchwał z dnia 1 
sierpnia 1890 11. 32687 i 33004 dla niego 
kuratorem ad actum dr. Lewickiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Starczewskiego się usta­
nawia i powyższe uchwały mianowanemu 
kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zaiem Feiwla Rosenberga, 
aby ustsnowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj udzielił lub innego zastępcę .so­
bie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wyni­
knąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 8 maja 1891.

L. 1989 (3396 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców śp. 
Pawła Józefa Horaczka, że Tekla Zielińska 
wniosła tutaj przeciw masie spadkowej te­
goż Pawła Józefa Horaczka pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego dóbr Błażów prawa 
zastawu dla odsektów od sumy 5000 zł. aw., 
który to pozew ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi dr. Justynowi Witzowi do wnie­
sienia obrony w przeciągu dni 90 doręcza 
się.

Wzywa się zatem niewiadomych spad­
kobierców śp. Pawła Józefa Horaczka, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony środkow udzielili lub o ustanowieniu 
sobie innego rzecznika tutaj donieśli.

Sambor, 12 maja 1891.

L. 2425 (3395 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Franciszka Pilawskiego z miejsca po­
bytu nieznanego, że Leib Kiinstler przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. aw. p-ośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 2 maja 1891 1. 2425 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratorem w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 2 maja 1891.

L. 4405, (3341 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Stanisława Wysockiego z miejsca 
pobytu nieznanego, że na prośbę Franciszka 
Fedyka uchwałą z dnia 12 czerwca 1889 1. 
6235 dozwolonem zostało na rzecz Franci­
szka Fedyka egzekucyjne prawo zastawu 
dla sumy 29 zł. zpn. w stanie biernym real­
ności lwh. 202 i 203 księgi gruntowej gmi­
ny Krasiczyn Stanisława Wysockiego wła­
snych, i dla tegoż dłużnika kurator w oso­
bie p. adw. dr. Blumenfelda z zastępstwem 
p,  adwokata dr. Gianza w Przemyślu usta­
nowiony został i temuż pierwszemu uchwa­
łę z dnia 12 czerwca 1889 1. 6235 doręcza 
się.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 25 kwietnia 1891.

L 9948 (3384 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Judę Brennera, 
że w celu doręczenia mu tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 6 września 1890 do 1. 
36807, ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie adwokata dr. Skowrońskiego z sub- 
stytucyąadw. dr. Lisiewicza i że pierwszemu 
z nich wspomnianą uehwałęjdoręczono. - 

We Lwowie, dnia 28 marca 1891.

L. 1925 (3376 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia nieobecnego Jana Pulaka, iż po­
wołanym jest do spadku po matce Maryan- 
nie Pulakowej z Żarówce zmarłej.

Ma zatem w przeciągu roku, oso­
biście lub przez pełnomocnika oświadczenie 
spadkowe wnieść, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe z kuratorem jego Fran­
ciszkiem Pulakiem ukończonem będzie. 

Radomyśl dnia 10 marca 1891.

L. 3977  ̂ ' f8367 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

w iadam ia Georga Kleissa (syna Jędrzeja), że 
Minka Rothmann wniosła przeciwko niemu 
pozew wekslowy, w załatwieniu którego wy­
dano nakaz zapłaty 80 zł. wa. z 6 prc. od­
setkami od 21 grudnia 1890 i kosztami.

Z powodu nieznanego pobytu ustanowił 
mu Sąd kuratorem adw. dr. Reinera z substy- 
tucyą adw. dr. Leckera, kuratorowi pozew 
doręczając.

Rzeszów, 14 maja 1891.

nia ostatniej woli z dnia 20 kwietnia 1889. 
Sąd nieznając miejsca pobytu Katarzyny 
Mis, powołanej do spadku, na zasadzie dzie­
dziczenia z ustawy, wzywa ją, aby w ciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego e- 
dyutu. zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, lub takowe 
na piśmie nadesłała, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Sebastyanem Misiem, dekretem z dnia 17 
lipca 1890 1. 5960 dla niej ustanowionym.

Ropczyce, 23 kwietnia 1891.

L. 4561 . (3377 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, że dnia 24 kwietnia 
1889 zmarł w Zagorzycach Michał Miś : 
pozostawieniem kodycylarnego rozporządzę

L. 11266 (3372 1—3)
W sprawach drobiazgowych Katarzy­

ny Seremakowej i Wojciecha Dziadowea 
przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. An­
ny Poradowskiej i niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Franciszkowi Poradowskiemu 
o zapłacenie po 30 zł. ustanowiono dla nie­
wiadomego z życia i miejsca' pobytuj F ran ­
ciszka Poradowskiego kuratorem adw. dr. 
Maissa z Bochni ij  o tem się kuranda za­
wiadamia z dołożeniem, że termin do roz­
prawy na 26 czerwca 1891 godzinę 10 rano 
wyznaczono.

Bochnia, 1 października 1890.

L. 23725 (3813)
Cc k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Motia Feilera, że ts. uchwała z 22 kwiet­
nia 1888 1. 7055, którą przyjęto protokół 
egzekucyjnego ocenienia realności w spra­
wie egzekucyjnej ck. Prokuratoryi Skarbu 
przeciw Motiowi Feilerowi o 45 zł. aw. zpn. 
doręczona została ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Tiegermanowi w Dro­
hobyczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 4 grudnia 1890.

L. 2712 (3423)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy J. Macudziński 
której Jan Macudziński używa jako dzier­
żawca apteki w Wadowicach.

Wadowice, 9 maja 1891.

L. 3200 (3397)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 18 kwietnia 1891 1. 2648 wpisano 
dnia 5 maja 1891 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowycn firmę M. Mehlman, J. 
Dreifus i J. Pardes dla przedsiębiorstwa 
wyrębu lasu i handlu drzewem w Majdanie 
starym, że spółka ta składająca się z Moj­
żesza Mehlman w Glinianach, Józefa Drei­
fus w Glinianach i Józefa Pardes w Huci­
sku turzańskiem zamieszkałych czynność 
swą z początkiem roku 1890 rozpoczęła i 
że każdy spólnik z osobna ma prawo zastę­
py wać podpisując się pierwszą literą swego 
imienia i całem nazwiskiem.

Złoczów, 12 maja 1891.

L. 4877 (3686)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handKwy^ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „La­
zar Seidman handel towarów bławatnych w 
Tarnopolu".

Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1891,

L. 3114 (3653)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza niniejszem, że w celu doręczenia u- 
chwały tabularnej z dnia 15 marca 1891 1. 
6924 w sprawie c. k. Dyrekcyi ruchu kolei 
państwowych imieniem I węg. gal. kolei że­
laznej w Krakowie o wydzielenie z dóbr ta­
bularnych Kulaszne, Włodzimierza i Olgi 
Truskolaskich własnych, części z p. gr. 
682/2 w objętości 28 kwadr, sążni i przy­
dzielenie takowej wolnej od ciężarów do 
księgi kolejowej, niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Szwarc kuratorem ad ac­
tum c. k. notaryusza w Bukowsku Sewery­
na Żukowskiego.

Bukowsko, 29 maja 1891.

L. 15636 (3385)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych jawną spó­
łkę pod firmą „Rosenzweig et Liss“ wpisa­
no i przy takowej uwidoczniono, te:

1) firma spółki opiewa „Rosenzweig et 
Liss“ i że spółka ma swoję siedzibę we 
Lwowie;

2)jawnymifspólnikami są Jonasz Rosen­
zweig i Karol Liss właściciele realności we 
Lwowie zamieszkali;

3) spółka rozpoczęła swój nyt z dniem 
27 marca 1891 tudzież że

4 każdy ze spólników zastępuje spółkę 
na zewnątrz i każdy z nich ma prawo pod­
pisywania spółki.

We Lwowie 25 kwietnia 1891.



L. 2431 (3321 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Abra­
hama Izaaka 2 im. Fornera, że na skargę 
Mojżesza Arona Neufelda de praes. 15 maja 
1891 1. 2431 wydaje równocześnie nakaz 
zapłaty sumy 150 zł. aw. zpn.

Zaleca mu zarazem by kuratorowi swe­
mu adw dr. Gaszyńskiemu w Jaśle potrzeb­
nej informacyi udzielił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Jasło, dnia 16 maja 1891.

L. 2432 " (3322 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Abra­
hama Izaaka 2 im. Fornera, że na skargę 
Mojżesza Arona Neufelda de praes. 15 ma­
ja 1891 I. 2432, wydaje równocześnie na­
kaz zapłaty sumy 12 zł. 15 ct. a w. , zpn. 
zaleca mu zarazem,) by kuratorowi swemu 
adw. dr. Gaszyńskiemu potrzebnej informa­
cyi udzielił, gdyż inaczej skutki zanied­
bania tego, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Jasło, dnia 16 maja 1891.

L. 5548 (3250 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Eisiga Tittingera przeeiw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Józefowi 
Sojcher 500 zł. ustanowił dla tegoż ostat­
niego kuratorem adwokata dr. Sterna i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z 9 maja 1891 1. 
5548.

Kołomyja, 9 maja 1891.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go, kuratora w osobie p. adwokata dr. Sma 
tnego z zastępstwem p. adw. dr. Hlilela z 
Przemyśla, i poleca mu, ażeby do do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika Sądowi w czas przed­
stawił. inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, 25 kwietnia 1891.

L. 5581 (3281 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Abrahama Aschkenazy 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
likowi Dmytruk 200 zł. aw. ustanowił dla 
tegoż ostatniego kuratorem adwokata Uni- j 
ckiego i doręczył mu n*kaz zapłaty z 9 ma­
ja 1891 1. 5591. |

Kołomyja, 9 maja 1891.

L. 16029 (3347 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wia- 

domem czyni, iż dnia 11 października 1886 
zmarł w Hołoskowicach śp. Hryć Kowal z 
pozostawieniem testamentu z daty: Brody 
dnia 24 września 1886, którym syna swego 
Lucia Kowala ustanowił uniwersalnym spad­
kobiercą legując synowi Petrze Kowalowi 
par. gr. 1. 260 i 1497 w gminie Hołoskowi- 
ce na własność z prawem używania doży­
wotniego takowych na rzecz Tekli Kowal.

Sąd nieznając pobytu Petra Kowala 
wzywa, go by w przeciągu roku jednego li­
cząc od dnia wyrażonego zgłosił się w tym­
że sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający­
mi się i kuratorem Jackiem Baczyńskim dla 
niego ustanowionym.

Brody, dnia 18 października 1889.

L. 1391 (3306)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że dnia 11 marca 1891 
wpisaną została w rejestr handlowy dla 
firm pojedynczych firma „Szulem Szachne 
przedsiębiorstwo gorzelniane w Łubnie“, 

Sanok, dnia 21 marca 1891.

L. 2570 (3568 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, zawiada­

mia Seliga Schameta, że w skutek skargi 
wekslowej Jakóba Klausuera przeciw niemu
0 65 zł. zpn. nakaz zapłaty dzisiaj wydany,
1 dla niego z miejsca pobytu niewiadomego 
adw. dr Chwalibóg w Jaśle kuratorem, 
ustanowiony został.

Jasło, dnia 23 maja 1891.

L. 2571 (3569 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, zawia­

damia Seliga Schametta, że w skutek skargi 
wekslowej Jakóba Klausnera przeciw niemu 
o 130 zł. aw. zpn. nakaz zapłaty dzisiaj 
wydany i dla niego jako z miejsca pobytu 
niewiadomego adw. dr. Chwalibóg w Jaśle 
kuratorem ustanowiony został.

Jasło, dnia 23 maja 1891.

L. 2347 (3279 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Abra­
hama Izaaka 2 imion Fornera, że wydaje 
równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy 100 zł. z pn. a to na podstawie we­
kslu z daty Jasło, 24 grudnia 1890 na 100 
zł. opiewającego, a przez niego akceptowa­
nego w^skutek skargi Abrahama Silbera1 de 
praes 12 maja 1891 I. 2347, zaleca Forne- 
rowi zarazem, ażeby kuratorowi swemu adw 
ar. Chwalibogowi w Jaśle informacyi po­
trzebnej udzielił, gdyż inaczej skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Jasło, dnia 13 maja 1891.

dziel. Lwowskiej w Samborze położonej, do­
tąd wedle Dom. IV. pag. 186, 187, 191, 
194, 200, 226, n. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 
14, 15 haer. Julianny Król, Julianny de 
Król Bilicz, Rozalii Starosolskiej, Józefa Ko- 
bryńskiego i Ignacego Starosoiskiego wła­
snych.

Gdy Józef Kobryński i Julia z Kró­
lów Biliczowa ani z życia, ani z miejsca 
pobytu nie są wiadomi, ustanawia się dla 
nich _ kuratorem adw. dr. Feliksa Michała 
Nankiego w Samborze ze substytucyą tutej­
szego adw. dr. Juliana Brylińskiego i pierw­
szemu z nich zostaje powyższa uchwała dla 
Józefa Kobryńskiego i Julii z Królów Bil- 
liczowej przeznaczona doręczoną.

Sambor, 31 marca 1891.

L. 1885 (3252 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Józefa Kobryńskiego i Julię z 
Królów Biliczowę, iż tusądową uchwałą z 
dnia 31 marca 1891 1. 1885 dozwoloną zo­
stała intabulacya Anieli Jaworskiej z w łaś­
cicielkę 51/54 części realności pod Ik. 54

L. 809 (3600 3—3)
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Jaśle uwiadamia Karola Edwarda 2 
imion Opersdorfa niewiadomego z miejsca 
pobytu, że przeciw niemu wytoczyła pod 
dniem 20 grudnia 1890 1. 11228 firma pro­
tokołowana „Dom komisowy i spedycyjny 
Jakóba Spetta w Jaśle pozew o zapłacenie 
kwoty 214 zł. 40 ct. aw., który do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 16 czerwca 1891 
o 9 rano zadekretowanym został i że kura­
torem ad actum dla niego adw. dr. Franci­
szek Ksawery 2 imion Wiediger w Jaśle 
ustanowiony został.

, C, k. Sąd pow. del,. miej. ,

Doniesienia prywatne.

P rz e stro g a .

Niniejszenu ostrzegam wszystkich, by mężowi 
memu, Dawidowi Kram, restauratorowi przy ulicy 
Batorego L. 16, który jest umysłowo chory, ani pie­
niędzy nie pożyczano, ani żaanyeh towarów na kre­
dyt. nie dawano, gdyż żadnych weksli ani rachun­
ków za niego płacić nie będę. g'51

Freide Kram, 
restauratorka przy ul. Batorego L. 16.

L. 10735 (3302)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na skutek tut. sąd. uchwały z dnia 10 
kwietnia 1891 1. 8537 nastąpiło w dniu 21 
kwietnia 1891 wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych fir­
my „Bazar kółka rolniczego w Czernicho­
wie" spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką z tym dodatkiem, że

1. datą statutów jest dzień 8 marca 
1891 zaś

2. siedzibą stowarzyszenia Czernichów,
3. przedmiotem przedsiębiorstwa sto­

warzyszenia jest przedsiębranie czynności 
handlowych, a mianowicie nabywanie i 
sprzedaż wszelkich towarów, tudzież pośre 
dniczenie w nabywaniu i zbycie artykułów 
i produktów gospodarstwa wiejskiego,

4. czas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony,

5. sprawami stowarzyszenia zawiadują 
a) Zarząd i b) Walne Zgromadzenie, zaś 
pierwszy zarząd wybrany przez Walne zgro­
madzenie na posiedzeniu dnia 8 marca 
1891 na trzy lata stanowią: Stanisław Sza- 
lay profesor szkoły rolniczej jako przewo­
dniczący, Jan Topolski, c. k. rewizor bydła 
jako zastępca przewodniczącego, dr. Franci­
szek Stefczyk profesor szkoły rolniczej jako 
sekretarz, Ignacy Góratowski kierownik 
szkoły ludowej jako kasyer,ks. Tomasz Wło­
darczyk wikaryusz jako kontrolor, Franci­
szek Michno właściciel realności jako kon­
trolor, oraz Franciszek Dąbrowski nauczy­
ciel szkoły ludowej, Antoni Balwierz wła­
ściciel realności i Wincenty Fryc piekarz, 
jako zastępcy, wszyscy w Czernichowie za­
mieszkali, którzy w ten sposób firmę sto­
warzyszenia podpisywać będą, że pod na­
pisaną lub wydrukowaną firmą przełożony 
Zarządu lub jego zastępca oraz jeden z 
członków zarządu swoje imiona i nazwiska 
podpiszą,

6. udział członka wynosi 5 zł. aw. i 
ma być przy wstąpieniu do spółki w cało­
ści wpłacony, członkowie stowarzyszenia 
odpowiadają nietylko swoimi udziałami, lecz 
także dalszą kwotą, aż do wysokości dekla­
rowanego udziału,

7. ogłoszenia od stowarzyszenia wy­
chodzące umieszczane będą w Przewodniku 
kółek rolniczych, a w razie gdyby to cza­
sopismo przestało istnieć w innem przez 
zarząd wyznacyyć się mającem czasopiśmie.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1891.

‘Aksło, dnia 25 marca IcOjL ^

L. 4343 (3587 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kai wary i za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Bielę, iż Michał Chorąży wniósł 
przeciw niemu skargi de praes. 13 maja 
1891 1. 4343 i 4344 o zapłacenie kwot 50 
zł. i 5 zł. aw., na które to skargi termin 
do rozpraw drobiazgowych na 26 czerwca 
1891 o godz. 9 rano wyznaczono i kuratora 
diań w osobie Wiktora Jaworskiego c. k. 
notaryusza w Kalwaryi zamianowano.

C. k. Sąd powiatowy,
Kalwarya, dnia 13 maja 1891

Ł U E I I K M
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w  Gródku i Szczercu położony 
o tw a r ty m  z o s t a j e  dn ia  2 0  m a ja .

Urnąd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubienie ai po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 et. od osoby.

Lekarz zak ładu  dr. Z. R ieger radca zdrowia,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terassą, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą ogrzewane.^ Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).Nowość! P rzyrząd  rozpylający wodę siarczanu do leczeuia chorób nosa, gard ła  
i p łuc, uiew yłączająć gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne.

Pomieszkania z' urządzeniem i pościdlą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 
dziennie. Pewną liczba mieszkań do opalania.

W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim ód 20 sierpnia, eeny mie­
szkań o 20 prc. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na iądanle Dyrekcya zakładu. 27.95

L. 8874 (3596 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Antoniego 
Dębickiego przeoiw Samuelowi Kleinmanno- 
wi o 500 zł. dla nieobecnego egzekuta Sa­
muela Kleinmanna z Mielca kuratorem 
adwokata dr. Juliusza Chodackiego zamia­
nował.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 4232 (3606 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Buciora, że na skutek skargi depr. 
6 maja 1891 1. 4232 Zofii Sądej i mał. 
Agnieszki Sądej przeciw niemu o ojcowstwo 
i płacenie alimentacyi wyznaczony został 
termin do obrony na dzień 17 czerwca 1891 
o godz. 9 rano.

Zarazem poleca się temuż, aby przed 
terminem ustanowionemu kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Nowińskiemu środki do obro­
ny udzielił lub innego swego zastępcę Są­
dowi wcześnie wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 9 maja 1891.

L. 8730 (3595 3—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia 

domości, że w sprawie egzekucyjnej Andrzeja 
Pawlikowskiego przeciw Samuelowi Klein- 
manowi o 1300 zł. aw. dla nieobecnego 
egzekuta Samuela Kleinmanna kuratorem 
adwokata dr. Juliusza Chodackiego zamia­
nował.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 4952 (3282 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Iza­
aka Kurzweila, że Matka Ellenberg przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
300 zł. prośbę wniosła, któremu żądaniu u- 
chwałą z 18 kwietnia 1891 1. 4670 zadość 
uczyniono

t l ie lk i  m a g a z y n  p o w o zó w
firmy E . i J .  S  j  R O M E N G E R  we Lwowie

p r z y  u licy  K a ro la  L udw ika l ic z b a  5
zaopatrzony w tym sezonie znów

w najrozmaitsze powozy, wózki, tarantasy w najnow­
szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 

znanej fabryki Schustala i Spółki.
2832

Dom bankow y i kantor wym iany
wA
w
«
m
m
m

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6,
kupuje i sprzedaje 2203

wszelkie pa p iery  wartościowe i  monety
po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 

za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie
połączony ze składem wolnym.

Obrót w miesiącu maju 1891.
I. Zbożu krajowego.

Zapas na dniu 30 kwietnia 1891 , . 260.297 klgr. w wartości ubezp. 23.085 zł.
Weszło w maju 1891 .

Ogółem
Wydano w maju 1891 
Zapas na dniu 31 maja 1891

205.662
4B5.959
154.650

Zapas na dniu 30 kwietnia 1891 
Weszło w maju 1891

Ogółem 
Wydano w maju 1891 
2&pas na dniu 31 maja 1891

311.309
I I .  S p ir y t u s u .

15.020 
38.105 
14.085
24.020

677.193*80 hktltrstop. w wart. ubezp. 114.952 zł. 
74.055 08 „ „ „ 28.736 „

751.248-88 143.688

143.688. 751.248-88
P o ś w ia d c z e n ia  s k ła d o w e  na  z b o ż e :  3631

Na d. 30 kwietnia było w obiegu 3 sztuk na 30.170 klgr. w wart. ubezp. 2.175 zł. 
Wydano w maju . . . — „ „ — „ „ „ — #

Ogółem
Ściągnięto w maju .
Na d. 1 czerwca pozost. w obiegu

30.170

30.170

2.175

We Lwowie, dnia 1 czerwca 1891.
2.175

Z Drukurai Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Werter*. (Zaraądca Władysław J. Weber.) Papier s fabryki papieru Fiałkowskich.


